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WYCOFANIE. WOJSK. NAPASTNICZYCH 
- iedynq drogq · do przywrócenia pok·oju w Korei 

Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji PQlitgcznej ONZ 
NOWY JORK (PAP) - Na sobot Wyszyński przypomniał że w swo kański neguje Jednocześnie prawo I Delegacja rad!Li.ecka uważa - o-

nim posiedzeniu Komisji Politycznej im czasie fakty te i dok~menty zo- narodu chińskiego do podejmowania. świadczył w zakończeniu Wyszyński 
Zgromadzenia Ogólnego w toku de stały pmedstawione zarówno Komi- kroków przeciwko zagrażającemu 
baty nad skargą anglo - amerykań- sji Politycznej jak i na plenarnym mu niebezpieczeństwu wtargnięcia że propozycje izawarte w jej pro 
ską w sprawie tzw. „interwencji" posiedzeniu Zgromada:enia Ogólne- do jego kraju, gdy niebezpieczeń- iekcie rerzolucji wytyczają jedynie 
Chińskiej Republiki Ludowej w Ko- go, przy czym przedstawlciete USA, słwo to zbliżyło się bezpośrednio do słuszną i rozsądną drogę, która rze­
rei rzabrał głos srzef delegacji radziec Anglii i popiera~ących je państw jego rzeczywistych, a nie urojonych czywiście może doprowadzić do u­
kiej, minister Wyszyński, dając ana nie potrafili żadnego z tych faktów granic. 
lizę iz.achodzących w Korei wyda- i dokumentów oba.Ilć. · Minister Wyszyński przypomniał, 
rzeń oraz uJa'Yllił kulisy postępowa- Min, Wyszyński wspomniał rów- że uczciwość informacji Mac Arthu­
ola tych krajów obozu anglo - ame nież o strategicznej mapie, którą rar dotyczących liczby ni:ekomo dzia 
rykańskiego, które wniosły skargę znaleziono w tajnym archiwum rzą łających w Korei żołnierzy chiń­
do rozpatrrzenia prted Zgromadzenie du Iisynmanowskiego po zajęciu skich, zakwestionował nawet taki 
Ogólne. Seulu i która odtwarzała cały plan dziennik amerykański, jak „New 

trwalenia pokoju i izapr.zestania tej 
oburzającej interwencji, jakiej doko 
nują siły zbrojne USA i pewnych in 
nych pafistw pod płasrz:.c.zykiem ·Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 

Prezydent Bolesław Bierut przvJatl 
pierws~ą honorową odznakę 

„Sprawny do ~racy i Obrony" 
WARSZAWA ' (PM). Aktywi-

ści sportowi, którzy riebrali się nie­
dawno w Warszawie na centralnej 
akademii sportowej . z okazji Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko -
Rad'l'ieckiej wystosowali do Prezy­
denta Bieruta pismo, w którym w 
imieniu wieIOtysięaznej rzeSlly spor 
towców polslcic)l wyrazili w.d:dęcz­
ność ria tros·kliwą opiekę nad maso­
wym ruchem sportowym, 

W liście tym aktywiści sportowi 
zwrócili się do Prezydenta RP rz: pro 
śbą o przyjęcie pierwszej honorowej 
odznaki „Sprawny do Pracy ł Obro 
ny". 

„Przyjęcie przez Ciebie odznaki 
-- pisali przedstawiciele rzesz spor 
towców - ueozyni ją zas7JCZytnym od 
znaczeniem dla sportowców pol­
skich,' zmobilizuje młodzież do maso 
weg-0 zdawania norm na odzmikę, 
pomnooy jej wysiłki w produkcji i 
nauce dla wzmocnienia. gMt>oda<rkl 
i obronności naszej Ludowej Odozy-
zny". 

W odpowiedzi Prezydent Bolesław 
Bierut nadesłał do Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycrmej pismo treści 
następującej: 

„Dziękując za wr~oną ml od­
znakę honorową ,,Sprawny do 
Pracy 1 Obr-0ny", przesyłam go­
rące p<ndrowieoia 111Portowcom 
polskim. 

Umasowienie sportu, objęcie 
wychowaniem fizy~oym naJsri:er 
sr.zy-cb rzesz ludv;l pracy miast i 
wsi, a zwłaszcza młodzieży - sta 
nowi nłe tylko powatny czynnik 
popraWY stanu rzdrowotnego lud­
ności, ale czyni ją również Zdol­
ną i spra.wną do wykonywania 
wielkich zadań st.<Jdących przed 
narodem polskim na jego drodze 
do nowego życia, do ~ocnienla 
siły, dobrobytu i k-ułtury Polski 
Ludowej. 
Władze państwowe Polski Lu„ 

dowe.J w pebił dooeniai,Ją znacze­
nie ruchu sportowego i będą oła­
czały go należną troską i opieką. 

Zyiczę serdecznie spQl'toweom 
polskim, by na SWYm ważnym od . 
binku działania dążyli do pr.ie­
kształcenia Polski w krad zdro­
WYCh, mocnych i radosnych lu­
dzi, Zdolnych do WYtężoneJ i o• 
fiarnej pracy dla naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla zabezpieczenia. i u· 
trwa.lenia pokoju". 

Wielkie zwycięstwo pięściarzy polskich 

Polska-Czechosłowacj~" 
12:4 

Sltczegółowe sprawozda.nle n·a str. ł. 

Na wstępie swego pnz:emow1enia zaatakowania Korei Północnej. Fak York Herald Tribune", który pisał: 
minister Wyszyński riwrócił uwagę ty te - oświadczył mówca - wy- „Nie można wierzyć takim cyfrom, 
Komisji na fakt, że pewni delegaci, kazują całą bezpodstawność i obłu- przy czym cora.z trudnie,i wierzyć w 
w szczególności autorzy złożonej re- dę tych wszystkich, którzy wkra- zdolności militarne sztabu, którego 
zolucji, sku,pili w toku dyskusji cza.ją na dr<>gę fałswwania faktów, błęd-011\ towarzyszy gmatwanina fa­
wszystkie swe wysiłki na tym, aby WYP&CzaJą-e istotne przyczyny wy- któw i dan31ch zwiadowczych". 

Przed wyborami do Rod T erenqwych w ZSRR 
HłlHłłlUllłłtttłlłllllllUUlllłlłlllllflllłtltłll1łlltlłlllllllllłłltłłlllllllłllllltUllllJllllUłłllUtlltlllUUlllUUlłłlll11Ulllłłłlł 

przedstawić toczące się w Korei dzia buchu wojny w Korei i faktye7.ne Minister Wyszyński WYkartał cał-
1ania wojenne jako walkę między cele tej wojny. kowitą bezpodstawność projektu re-
„siłami zbrojnymi" Chińskiej Repu- Przechodząc następnie do oskar- zolucji „sześciu", który przy pomocy 
bliki Ludowej a „siłami ONZ". żeń, wysuwanych przeciwko Chi.ń" szumnych frazesów, l)OWoływania 

Prasa radziecka o 13 rocznicy · · 

historycznego przemówienia JOZEFA STALINA 
Delegaci ci brutalnie wypaczają skiej Republice Ludowej, min. WY- się µa Kll'tę Narodów Zjednoezo­

fakty 1 wpada.Ją w wyraźną sprzecz szyński dowiódł, iż oskarżenia te są nych i je.j zasady oraz obłudnych a- MOS KW A (PAP). - 'Zbliża się do Rad Terenowych. Ze wsizystkich świadczą o ogromnej aktywności 
ność z niezbitymi dowodami, Delega pozbawione wszelkich podstaw. De- peiów d-0 walki z „a.gresjl\" ma za- ' dzień wyborów do Rad Terenowych ośrodków produkcyjnych napływa- produkcyjnej mi1ionowych rzesrz wy 
cl ci u.siłują powrócić do zbankruło- legaci amerykańscy, angielscy i nie maskować plany imperlallsmu a.me- deputowanych ludu pracującego w ją do Moskwy meldunki o sukce- borców - robotników, kołchoźni­
wa.ne.J Już wersji o rzekomej „arre- którzy inni - oświadczył szef dele- rykańsklego, zmienaJ11.ce do ustano- ZSRR. W ramach kampanii wybor- sach osiągniętych we współzawod- ków i inteligencji pracującej .. 
sji w Korei P~lnocneJ", obalonej gacji radzieokńej - pw..edstawiają wienia swej hegemonii na całym czej w całym kraju odbywają się nictwie podjętym dla uczczenia rz.bli- Prasa radziecka poświęca wiele u 
pny pomocy llcznyeh dokumentów, wypadki w Korei w takim świetle, świecie. spotkania wyborców z kandydatami żających się wyborów. Meldunki wagd htst-OryCUiemu przemówieniu 
przedstawionych prze~ S'Lereg delega jak gdyby to nie wojska amerykań WYCOFAC Józefa StaJ.ina, które Z-OStało wygło-
ejł, m. in. również pnez delegację skłe zbliżyły się do granic Chin, WOJSKA INTERWENCYJNE p e e k szone pned 13 lalty w pr.zededniu 
ZSRR, kłóre konsekwentnie broniły lecz chińskie, tzw. armie komunisty Delegacja radziecka - oświadczył an1c~na uc1ecz a WYborów do Rady Najwyższej ZSRR 
l bronią sprawy pokoju i bezpieczeń czne, zmierzały w kierunku granic Wyszyński - głosować będzie prze- ~ podkreślając, iż jest ono jednym z 
itwa narodów. USA. W tym wypadku również ciwko projektowi rezolucji „sześciu" najważniejszych · dokumentów cha-

CELE IMPERIALISTOW należy ~rzedstawić fakty zgodnie z i ze swej strony rlgłasza projekt re- wo.isk amerykan' sk1"ch w Kor·e1· rakteryzujących podsł&wowe zasa-
NIE MAJĄ NIC WSPÓLNEGO rzeczyw1steścią. zolucji, w którym zwraca uwagę na ,, dy demokracji ra.dziecJtlej i ~acze-

Z ONZ Minister Wyszyński przypomniał, poważne zagrożenie pokoju i bezpie nie prawdziwie wolnych i na.jbar-
WersJ· a ta uległa tylko takiej ri:mia że na długo przed rozpoczęciem czeńl!twa narodów, wywołane inter- PEKIN (PAP). Ogłoszony 9 grud- wojsk północno - koreańskich i o- dziej demokraty~nych na śmiecie 

dzi ł ' · h K kl"k nia komunikat dowództ"lft naczelne- chotników chińskich ,,straty amePU-n:ie, ~e obecnie, do kłamstwa 0 rze- a an WOJennyc w orei 1 a wencją sił z!Srojnych USA i innych •J wYborów, odbywa.jących się na pod-
.... . "' ;; . j Ir pół o k kuomintangowska bombardowała kraJ'ów, uczestniczących w tej inter go koreańskiej Armii Ludowej stwier Jtańskle nie2l'Wykle w.n-osły i są wyż stawie Konstytucji Stalino--„iej. 
;:~:ki~ł'~;ci m~;;eiko~~c~d P~ JnlMt& 1 wale Cblńs1QeJ Republiki w~nt:ji. dza, ie Ą,rmia Ludowa i ochotnicy sze niż kiedykolwiek bądz od po- Dziennik „Prawda" podkr":ślft, ie 
łudnlowo ':-rioreański, inspiratorzy Ludow~J. Polłll.-Mo 11lę 11amot0Ja- Projekt rezolucji clelefacji radziec ehiósey w dalszym diUitt ącigają na czą;tku . wojny... Szpitale wojskowe cała histor.ia parlamentaryranu bur-
l organ:irzatorrz;y awantury wojelJ,neJ' mi i bomba-mi, otrzyntanyml od ~ 1 kiej gło&l: całym Ironcfe ~-c~ się- wojska w Tokio- są preeyełnione''. " żuazyjnego potwiEmka dobit nie an-d USA p · d · ł ' 1 · amerykańskie i południowo-koreań- ZNAMIENN.., ZAKAZ BIAŁEGO w Korei dodali nowe kłamstwa 0 za u . • o roz~częc.m na e,n „Dążąc do pokołow~go uregu owa skie. ... tyludowy charakter burżuazyjnych 
atakowaniu „sil ONZ" przecz. jakieś WOJennych w Korei 'I flota amery- nia kwest.ii koreańskiej oraz do u- DOMU organów ustawodaw.cz;ych, spnz:edaj-
„chińskie armie komunistyczne" ... ~ńska. wtargnęła na wody cbiń- stanowienia pokoju i bezpieareństwa NOWY JORK (PAP). - „Chicago NOWY JORK (PAP). - Jak dono ność deputowanych bul'żuazyjnych 
Wiemy jednak dobme _ ciągnął dl! ski~, okupując Taiwan i wykorzy- na Dalekim wschodzie, Zgromadze- iDaily News" zamieśc.ił artykuł swe si korespondent koncernu prasowe- itd. 
lej szef delegacji radzlec<lciej _ że stuJąc go Jako !Ja.z.ę · wojeo~ą. Sa- fiie Ogólne rz:aleca: go kor espondenta seulskiego Bee- go Scrirpps - Howard, Biały Dom Nąw.iązując dQ słów Stalina, że de 
cele dla których siły zbrojne USA, me1Joty amerykan.sk1e zacrz;ę~y ~om- i Nlezwł'ocżnie wycofać z,rKo-. cha, który stwierdiz.a, że wojskom zabronił IMac Arthurowi i całemu putowany jest sługą na.rodu. „Praw 
Anglii i pewnych innych państw wy bardować terytonum Mandzw.-11, co c. rei wszystkie wojska obce. Mac Arthura, jeśli nie 'WYCOfaj,ą się dowództwu amerykańskiemu na Da da", pisze 0 spotkaniach kandydatów 
siane zostały do Korei nie tylko nie potw.ierd7ił na':vet i:_>rzedstawioiel 2 Pozostawić samemu narodo- one z Korei, grozi prawie nieuchron lekim Wschodzie udzielania jakich- na deputowanych z wyborcami, któ-
mai,Ją nic wspólnego z zasadami i ce- U~A ·.D':1!1es, ktory usiłował uspra- wl koreańskiemu rozwiąza- na zagłada. Beech podkreśla, że w kolwiek komentanz:y na temat dal- re przek.wtałcają się w ma.nifesta<>Je 
lam.i ONZ, lecz są wręcz sPr.ieczne z wi:<Ili~c ~aloty samolotów amery-1 nle kwestii koreańskiej", wyniku obecnej kontrofensywy szego rozwoju wojny w Korei. jedności mora.Ino _ polUycznej spo-
tymi celami, jak o t.Ym świadczą naj kanskich ich rzekomo „zwiadow- , łeczeństwa. radzieckiego, w ma.nife-
bardziej wiaryg-Odne j · ścisłe doku- czym" charakterem. Wojska amery I ''' . • , stacje pm:yjaźni nairodów ZSR1t. 
menty i fakty, demaskujące kłam- kańskie pr:ziekroczyły 38 równoleż-I W" n· 1· ały b1· 1a· ns Mi· esiqca Pogłębi· en1· a be7.granicm.ego umiłowania i odda-
stwo i potwierdzające pra.wdę. nik i ruszyły na północ, zagrażając , spa nia ludzi radzieckich dla dzieła Par 

.Krajowa narada :;.;~;~~~-.uwga.:ayl~r:.z:fia.źńi .· Polsko-Radzieckiei ;:~::ę;;~jn!:~1: 
inwalidów wojennych "' · SOCJALISTYCZNEJ I W WALCE! d ta . . l" k 1 · . d · ta. Naród -racWiec.ki W}Vażadąc swe kola rządzące USA nazywają np. W•ARSZA WA (PAP). - Kom1te- pr~e s wi~ie i. o eJmctwa ra z~e;- jednomyślne pÓparcie, dla kandyda-

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10· Oc~n Spokojny swym „pa.ncerzem ty obchodu Miesillca Pogłębienia O POKóJ. · ck iego, ~ta.Je się coraz _powszechmeJ. t6w stalinowskiego bloku Jromunl-
bm. odbył się w Warsrz:aw.ie nad- ochronnym•:. który .ma ~zekomo słu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ' dokonu Podczas zebrań masowych, akade. sze wsrod naszych koleJarzy. stów i bezpartyjnych · wYraża swą 
~v;yczajny krajowy zjazd Zw. Inwa- żyć ochronie bezp1eczeiistwa. USA, ją podsumowania wyników Miesiąca. mii i . imprez a.rtystycznych miesz- SPRZJ,::T RADZIECKI PRZYSPIE- nieugiętą wolę walid o pokój na ea 

gdy linie swego bezpieczeństwa N . h _ 1 ki . iat kańcy miast i wsi woj. łódzkiego da- SZA BUDOW~ NOW~J HUTY łym świecie, 0 nowe ZWYcięstwa na 
lidów Wojennych RIP, w którym przeprowadza.Ją od Wysp Aleuckich a tysiącac lmprez. po 8 , • ~w wali wyraz głębokiej radości i podzi. Jerzy Sochacki, robotmk budowla- drodze budownictwa komunkmu 
wzięło ud'l'iał ponad 400 delegatów przez Riukiu, Taiwan i Filipiny d-0 pr~cy dał w~raz. s~eJ ra~osct 1 _po- wu dla osiągnięć pierwszego w świe- ny, zat rudniony przy budowie Nowej ' 
z całego kraju. Wysp Mariańskich, jako to uczynił dztwu dla os1ągmęc ludzi radziec- cie Kraju Socjalizmu, prowadzącego Huty oświadczył: „Niezwy;kle cenne 

Mac Arthur w swym liście do .we- kich, które stały się WZOREM W zdecydowaną politykę pokojową w jest to, że ludzie ra.dzieccy dzielą się 
Zjarz.d powziął uchwałę w spra- teranów wojny. Blok anglo-a.mery- PRACY NAD BUDOWĄ POLSKI imię dobra całej ludzkości. z nami swoimi doświadczeniami. Dzię 

Dziennik ,,Prawda" 
wie przekazania agend ~iązku o- W okresie trwania „Miesiąca" na ki temu uniknęliśmy popełnienia sze-
raz całkowitej opieki nad inwalida- c z d w ł terenie wojewód:lltwa odbyło się regu błędów. Pona.dto sprzęt radziec-

o sesji naukowej 
w W arsza w·ie . d . „ t t entr arzq '°rzemysłu . e n1·anego 1.800 zebrań masowych, w których ki ogromnie ułatwia nam pracę. Ko-mi - odpowie rum mmis ers wom. 

0 
f udzia~ .wzięło pr~es~ło pół ,miliona paczki czy spy.chacze konstrukcji ra-

W llWiąz~ z powyższym - delegaci lu~nosci. Referatow ~ odczytow, P?- dzieokiej wykazujll olbrzymią . wyż- MOSKWA (PAIP). - W korespon· 
podjl\li uchwałę o likwidacji Zwląz- melduje 0 wykonaniu fOCZnego planu święconych dorobkowi ZSRR w dz1e szość nad sprzętem innego pochodze- dencji własnej z' Warszawy, dzlen· ku. dzinie przemysłu, rolnictwa, kultury . nia. nfk . ,,Prawda" za-mieścił spra.wozda-

,Zjazd wysłał depesze iz pozdrowie· prOdUkCYJ"neao i sztuki wysłuchało ponad 4_oo tys. Pracując na kopaczk ach ra.dziec- nle z przebiegu sesji naiukowej, Po-
& ' osób. kich, można bez trudu wykonać 300 święconej pracom STALINA w dzie-

niaml do Preeydenta RP Bolesława Na terenie woj. łódzkiego u~wo- proc. normy". dzinie językcrma.wstwa. 
Bieruta i Marszałka Rokossowskie- WARSZAWA (PAP) - W ostatnich dniach 0 wykona.nlu rocz- rzono 109 kursów języka rosyjskiego. ------------------------------

nych planów ·produkcyjnych zameldowały dalsze branże przemy- Przedłużony do dnia 14 bm. festi-
go. _ słowe P-Odległe Ministerstwu Przemysłu Lekkiego. wal filmów radzieckich w kinach na 

ternie Łodzi i woj. łó_dzkiego cieszy 
się ogromnym powodzeniem. Ponad 
600 tys. widzów oglądało filmy wy­
świetlane w okresie festiwalu. 

W dniu 7 •bm. rocmy, ilościowy plan produkcyjny wykonał Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego. W tym samym dniu zak-0ń­
czyły realizację rocznych zadań produkcyjnych Centralny Zarząd 
Przemysłu Szklarsko - Ceramicznego ora.z Zjednoczenie Przemysłu 

11 Tydzień 
· Miłosierdzia" 

organizuje ,,Caritas" 
WARSZAWA (PAP) . W dniach od 

6 do 13 grudnia br . kat.olickie zrze. 
szenie „Car itas" dor ocznym. zwycza.~ 
jem organizuje w całym kraJu, t. zw. 
„Tydzień Miłosierdzia". · z zebranych w „Tygodniu Miłosier 
cizia" funduszów projektuje się po· 
moc dla dzieci i uraąd'Lanie tradycyj 
nych choinek, w czasie których dzia: 
twa obdarowana :Ilostanie paczkami 
ze słodyczami. 

„Młoda Gwardia" 
dla Czytelników „Głosu" 

Już się ukazała - w ramach I 
.,Biblioteki Głosu Robotniczego" -
Rłvnna powie~ A. Fadiejewa o 
bohaterskiej młodzieży Krasnodo 
nu - „Młoda Gwardia" . 

Artykułów. I Tkanin Technicznych. I Na zakończenie Miesiąca zespół 
dramatyczny Gazowni Miejskiej w 

Uchwały Zl·azdu Ekon om1·sto' w P·olsk1.ch 1 ~~~~t~~~:~L Wł~~~1~ier~:~!j~ kowskiego „Radio Październik". 

precyzu.jq zadania nauk ekonomicznych RA~t1:i~1..fJĄM~~1~1 
w realizacji Planu 6-łetniego 

. WARSZAWA (PAP). - P o tnz.y­
dnioWYch obradach zakończył się w 
dniu 10 bm. w Warszawie Zjazd E­
konomistów Polsk.ich, któr y stał pop 
znakiem koniecrzności spotęgowania 
wkładu ekonomistów do walki o .re­
alizację Planu 6-letniego. Zjazd po­
wziął uchwały, które wraz ri: t e-La­
.ml referatów zjazdowych stanowić 
będą podstawę do szerokie j dyskusji 
we wszystkich placówkach nauk eko 
nomicznych. Dyskusja ta pozwoli na 
ostateczne sformułowanie na I Kon 
gresie Nauki Polskiej - zadań i po­
trzeb nauk ekonomi~ych w Polsce 
Ludowej. 

, 

W ostatnim dniu obrad wicepnz.e­
wodniozący Państwowej Komisji P la 
nowania Gospodarczego min. dr 
Stefan Jędrychowski wygłosił refe­
r at na temat zadań nauk ekonomi­
cznych. w związku z Planem 6-let­
nim. 

W świetle referatów i dyskusji 
Zjazd stwierdził, że przed polski.mi 
ekonomistami stoi zadanie zbadania 
i uogólnienia tych nowych ekono­
miczn ych problemów roewoju ku so 
cjali.zmowi, które wynikają z warun 
ków historyC'Znych, w jakich budu­
jemy socjalizm. dzięki pomocy i do­
świarlc7(•n;nm Zwbzk n Radzieckie­
~o . 

W KOLEJNICTWIE · 
Inż. Gabriel Milewski, wicedyrek­

tor służby mechanicznej dyrekcji ge­
neralnej PKP, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" II klasy, jest ini­
cjatorem nowych metod eksploatacji 
i konserwacji par owozów w Polsce. 

Obecnie kieruje pr óbami wprowa­
dzenia szybkościowej naprawy paro­
wozów, skracającej czas naprawy do 
kilkunastu, a nawet kilku godzin za­
miast normalnych 3 tygodni. 

Inż. Milewski mówi, że radzieckie 
wzory organizacji pracy i eksploata. 
cji, metody stachanowskiej te~hnolo­
gii, dają nam olbrzymie mo'żliwości 
obniżenia kosztów własnych, podnie­
sienia poziomu technicznego - taboru 
; usprawni en iii pracy PKP. 

Stosowanie wzorów czołowych 

Kurtyna dolarowa nad Szwecją 

Prof. Joliot-Curie nie otrzymał wizy 
przeiazdowej przez Niemcy Zachodnie 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą I Ambasada amerykańska w Paryżu 
z Paryża, amerykańskie władze oku odmówiła wizy wjazdowej do łfą.A 
pacyjne odmówiły prof. Joliot-Curie członkowi Biura Politycznego Ko­
wizy przejazdowej przez Niemcy. munistycznej Partii Francji - Fran­
Prof, Joli~.t-Curie miał. się udać ~o cois Billoux, który został za.proszo­
Sztokhol~m, aby zgodni~ z tradycJll ny na Kongres Komunistycznej Par. 
asystowac przy rozdziale na&:ód tii USA rozpoczynający sie 15 bm. 
Nobla dla tegorocznych !aureatow. H ' . " . . 
Ze względu na zakaz lekarzy odby- " u~a.mte ' stwierdza w ZWlll~ku 
wania podróży samolotem przewo- z niesłychanym postępowa.mem 
dniczący światowej Rady Pokoju mu władz amerykańskich, iż Waszyngton 
siał zrezygnować z udania sie do zapuszcza żelazną kurty·ne nad świa 
Sztokholmu. tern. 

Pod hasłem podniesienia wydajności pracy 

obradowali stalownicy z hut całej Polski 
CHORZÓW (PAP). - P od hasłem 

„Pnz:ez zwiększoną wydajność do 
pr zedterminowego wykonania Planu 
6- letniego" odbyła się w Chorizowie 
- Ba torym Ogólnooolska Narada Sta 

lowników Hut Polskich rz. udziałem 
ponad 400 czołowych przodowników 
pracy, mistrzów szybkich wytopów, 
racjonalillatorów, inżynierów i tech• 
ników oraz.naukowcr>w 



• 
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PO ŚWIATOWYM . KONGR'EStE· 
W roku 1852 Hercen -ujraał po I tę Wolności, a w drugiej zwyczajn~ 

raz pierwszy kredowe skały p&łkę? - . 
bovm. Angli~ otwierała ~edy srze: J eśli chodrzi o rz~dząc~~h labou-
rok? .podwoJe przed naJle~szym1 • mystów, to om qosc szy):>ko 
ludzm1 Europy: pmed Hugo i Her- pmyswoili sobie abecadłb amerykań 
cenem, Garibaldim i Kossuthem. skiego niewolnictwa. Nie starają się 
Hercen qmiał jednak nie tylko wi- nawet udawać g~ntlemanów 2ado­
dzieć, lecz umiał również prze\vidy- walają ich w pełni obyc_zaje"i~fi.ssi:. 
wać. Pisał o przyszłości Anglii: sipi lub Georgii. To już nie d1cken-

„Nie zatraci się„. ani jedno pra- sowscy słodkogłosi 2łodzle.ie, to tiez­
wo, nie umniejszy się ani jedna wol czelni szeryfowie rz . gangsterskiego 
ność, zmniejszy się tylko zdolność filmu. Ich robota jest szyta grubymi 
posługiwania się tymi prawami i tą nićmi. Gubią tajne rozkazy o zer­
wolnością. Tragizm sytuacji bez wyj waniu Kongresu. Kra;yczą „Ręce do 
ścia. polega właśnie na tym, że ta góry!" i znieważa.ją wielkiego uczo­
iilea. która może uratować naród i nego, któremu powinien by w pas 
pchnąć Europę na nowe tory, jest się kłaniać kiżdy Bevin i każdy 
niewygodna dla klasy panującej, że Attlee. 
dla niej, jeśli byłaby konsekwentną Nie chcę w żadnym razie przece­
l śmiałą., byłoby wygodne jedynie niać odpowiedll.ialności angielskich 
państwo z amerykańskim niewol- władców, albowiem ci , władcy po­
nictwem". winni być w najlepmyrn razie na­

Minęło sto lat. U kredowych skał 
Dovru znalazł się jeden z najwięk­
szych ucząnych naszych czasów -
Fryderyk Joliat '- Curie. Jego imię 
znane jest każdemu angieJskiemu 
studentowi. Joliot - Curie nie szu­
kał w Anglii schronienia. Pragnął 
tylko wra;z z innymi uczciwymi ludź 
mi wystąpić w obronie pokoju i kul 
tury. Angielski policjant pmybił na 
jego paszporcie pieczęć: wjazd 
wzbroniony. 
Taką samą pieczęć przybito I}a 

paszporcie francuskiego delegata, se 
kretarza parlamentarnej grupy przy 
jaźni francusko - angielskiej. Byłe­
go franc;uskiego niinistra, koman­
dora orderu Imperium Brytyjskiego, 
pana Justin Godard angielscy · poli­
cjanci zrewidowali i natychmiast 
wysiedlili rz Anglii. Pr.zyjechał do 
Anglii delegat Syrii. Był on gorą­
cym zwolennikiem angielskiej kon­
stytucji i dopłYWa.iąc do kredowych 
skał, sławił wolności Wielkiej Bry­
tanii; czynił to z tym większą pew­
nością, . że jego paseport zdobiła 
trwała wiza angielska. Do delegata 
Syrii podszedł angielski po1icjant i 
dźwięcznie krzyknął: „Ręce do gó­
ry!" Tak została rozwiana je!IW'lle je 
dna iluzja. 

Pan Attlee oświadczył latem, że 
zgodnie z angielskimi prawami i 
wolnościami, nikt nie może rzakazać 
Kongresu w Sheffield. Prawa i wol­
nQŚci pozostały na miejscu - łatwo 
się z nimi za;poo;nać w każdej biblio­
tece. Jednak .PNewidywania Herce­
na sp:r:awdrziły się: ludzie oduczyli 
się posługiwania tymi prawami i ty 
mi wolno~ciami. Ozyż mogą uczeni 
Anglii, czyż może Blackett i Duroc 
znieść spokojnie rz:niewagę, wyr1'ąr 
drzoną Joliot - Curie? Czyż mogą 
uczciwi angielsęy socjaliści znieść, 
że do Anglii nie wpuszczono Nen­
ni'ego? Czyż mogą prości ludrzie A9-
gl!i pogodzić się z zakazem Kongre­
su. rz:e zwycięstwe~ dzierży-mordów, 
którzy mają w j~ej kieszeni Kar-

zwani rządcami, którzy (niezgrabnie 
i niemądrze) wykonali instrukcje, o­
trzymane rz Waszyngtonu. Niejedno­
krotnie już miałem okaiję zwrócić 
uwagę, że wśród kół rządzących 
Ameryki grasuje ·choroba, zwana 
zwykle manią wielkości. Panowie 
z Waszyngtonu zdecydowali, że leży 
w ich mocy zamknąć usta narodom 
całego świata. Przedsięwzięto wsrz.yst 
ko: angielskim władcom poradrzono 
zezwolić na Kongres i .potem go fl:er­
wać - przeciągnąć sprawę wiz do 
ostatnich dni, postarać się skupić 

jednych delegatów w Anglii, innych 
we Francji i w ten sposób prrzeszkó­
dzić ich szybkiemu wyjazdowi na 
wschód. 

Pnzejazd przerz ii:achodnie Ifiemcy 
został zam~nięty, specjalne loty sa­
molotów - zakazane. Waszyngtoń­
scy maniacy uśmiechali się zadowo­
leni. Myśleli, że Kongres Pokoju nic 
odbędzie się. 

Trzeba ich leczyć, tych umysło­
wo chorych. Przestali pojmo­

wać nzeczywistość, zapomnieli, że 
pięć ~ęści świata nie leży w 1kiesze­
ni ich kamizelki. Przeżyłem pate­
tyczne dni w Pradri:e, kiedy co kwa 
drans lądował samolot rz zachodni­
mi delegacjami. Pociągi specjalne 
jeden za drugim odchodziły do War­
szawy. Przeszło 1000 delegatów prze 
rzucono w cią,gu 48 g-0d2in z Lon­
dynu i z· P':\rYża do Wa.rsza.wy. Wąt­
pliwe cży pan Acheson podziękuje 
za to czechosłowackim lotnikom i 
maszynistom. , 
Wątpliwe \!LY pan Attlee podzię­

kuje z kolei Polakom, którzy w cią­
gu kilku (lpi przygotowali salę po­
siedzeń, pomieszczenia dla delega­
tów 80 krajów. Imi:ę stolicy Polski, 
!IJlopielonej przez faseystów i odbu­
dowanei genius?jem narodu, związa­
ne jc!jt z jednym. z najtragiczniej-• 
szych epizodów wojny światowej. 
Od\vaga i samoir;aparcie mieszkań­
ców Warszawy wstrząsnęły wów­
czas ludzkością. Imię Warszawy od­
tąd związane jest z wielkim zwycię-

M~--------------• stwem w walce o pokój, a spojrze­
a, mar gin~ nia całej ludzkości zwróciły Się 

znów ku temu miastu. 

. T;r"ątanowski' raj 
kprupcjonistów 
i łapowników 
W tak wielkim knju, jak USA 

istnieją "różne stowarzyszenia na­
ukowe, a m. in: również „Tow. Fi· 
loz:cficzne". Zrzeszenie to wydawa­
ło przez stł!rag lat własny, periO­
dyczny biuletyn, ale wydawać prze 
stało, bo - według oświadczenia 
redakcji - „na czasopismo filozo,­
ficzne nie ma popytu w epoce, kie­
dy ludzie przestają myśleć". 

Dotyczy to, oczywiście, jedynie 
Stanó'w Zjednoczonych, w innych bo 
wiem 'k:rajach ludzie - wprost prze 
ciwnie - myślą coraz więeej i le­
piej. 

Zresztą i w kraju Trumana pew­
ni ludzie nie przestają „myśleć", 
tylko że to ich „myślenie" ma bar 
dzo osobliwy i jednostronny cha­
rakter, zmierza bowiem wyłącz.nie 
do gromadz;enia dQ}a):'i>w, chociażb;v 
najbardziej niegodziwy'ml i Jaymi-

1 .11alnymi metodami. . • 
Dziertnik „New York Times" d<?­

niósł ostatnio, że specjalna komi­
sja śledcza Kongresu stwierdziła, 
iż w okresie od 1 stycznia 1947 r. 
do 1 czerwca 1950 r. - 152 trusty 
amerykańskie wydały 32 milio~y 
dolarów na ... łapówki dla członkow 
izb ustawodawczych· USA. aby w 
ten sposób nie dopuścić do uchwale 
nia przez Kongres niewygodnych 
dla wielkiego przen1ysłu ustaw. 
Przewodniczący komisji śledczej -

Bu.chana.n~ oświadczył: że powyż~ 
sze cyfr!( nie są kompletne, gdy2 
znaczna część przedsiębiorstw _prz: 
my:słowych nie udzieliła odpowiedz~ 
na anki~tę koml!!ji, dlatego . tez 

jest rzeczą pewną, że big business 
~daje na przekupstwa miliardy(!) 
dolarów". 
Poza tym jednak, tenże Buchanaą 
wyraził pogląd, że „przekupstwo 
- np. w formie „darowizn" dla roź 
maitych organizacji - jest „zgo­
dne z obowiązującą· w USA woh1.o· 
ścią słowa i prasy" (? ! ) 

Co 'kraj - to obyczaj. Ale poza 
demo'kratycznym" kTajem mooopo­

list&w amerykańskich, nie ma dru­
gie~ kraju na świecie, gdzie _pr~e­
kupstwo traktowahe byłoby me Ja­
ko przestęps~o kry.minalne, ~e~~ 
jako •symbol i dowod ,1wolnosci 
-0bywatelskich. ,Amerykańska int.er· 
pretacja wolności jest, zaiste, bar­
di:o.„ elll§otyczna. 

B. D, 

Amerykańskie i amerykanizujące 
gazety, takie jak „Daily Herald", czy 
„Ob" starały się przekonać ·swych 
czytelników, że Kongres Pokoju skła 
da się ze 11:wolenników jednej 'partii• 
politycznej. Gazety te pisały: „komu 
nistyczny Kongres"... Tymczasem 
delegaci należeli do najprzeróżniej­
szych partii politycznych, a Kon­
greł zjoonocrzył zwolenników naj­
przeróżniejszych ideologii. Wśród 
angielskich delegatów było pona~ 
'70 członków Labour Party. Wśród 
fta.iłeuskicb delegaitów byli Qzłon!Lo-1 
wie -partji radykalnej i katolickiej. 
Danię rtipre-ientowała w Komisji Po 
litycznej pani Appel, poseł ..z ramie­
nia ,Partii liberaJn,j, Belgię ~ poseł 
D~'l'tii socjalistyo.ząej paini Blum. Na 
K-~esie było wielu duchownych 
~ircb ~\)Ściol4,.v, a do naJb3i1"dziej 
olśniewaJącyc)l należały przeiąówie 
nia szwedzkiego pastora ii katolic­
kiego opata z Włoch. -Na Kongresie 
byli obecni kwakrzy, J!rzedstawicie­
le J)artii narodowych Syrii i Libanu, 
bojownicy o równouprawnienie Mu­
rz$1ilów z angielskich i francuskich 
kolonii, indyjscy filo~fowie, włoski 
monarchista, Ameryk&nie, którzy 
głosowali na demokratów (to jest na 
p. Trumana),' skandynaw$CY socjal­
demokraci. Nikt nie interesował się 
pn;ekona.niami politycznymi delega­
tów, łączyło nas jedno - walka o 
pokój. 
Amerykańskie i amerykanizujące 

gazety starały się i starają ukryć 
pracę Kongresu Pokoju przed swoi­
mi czytelnikami. Osławiona „żelarz:­
na kurtyna" ri:ostała opuszcii:oqa na:­
przód w Dovrze przed delegatami. 
Potem kurtyna' ta miała od.grodrzić 
A~erykę i ii:achodnią Europę od 
Warszawy - wśr:ód różn:ych wyna­
ljlzków naszęgo wi.eku jest _jed~f'.· o 
którym mało się p1sze - wielJ:>1c1ele 
amerykańskiego niewolnidwa" na­

~crzyli się wykonywać żelazną kur­
tynę z ceJulozy: arku~~i gazet, 
kłamstwami ga~t staraJą się odgro­
dzić swych współobywat~ od 
prawdy. 

Korespondentów „Ce Soir" i in-
nych lewicowych dzienników, 

którzy udawali .się do,. Sheffield, nie 
wpuścili laboumyści do Anglii. Po­
la.cy wpuścili do Polski koresponden 
tów W&zystlclch amery.ka.ńskich i 
amerykanizujących gazet. Cóż po­
wiedzieć o tych ludcziach? Myszko­
wali po kuluarach ' Konrresu w na­
dziel, te podsłucha.ją jakąś „ta.jem­
nicę". Nie słuchali przemówień. R«n 
koszowaJi się w „Bristolu" „ WYSl'lką 

ILJA ERENBURG Iuih.kości, niż piękna w założeniu i 
żałosna. w swym pow!lzednim życiu 
crganizacja, obradująca niedaleko 

z całą prostotą, że wstrzymanie pro 
pagandy wojetinej w Ameryce i' w 
niektórych państwach ZachOdniej 
Europy 'pomoże nam pełniej, lepiej, 
przyjaźniej oświetlać życie i kultu 
rę narodów Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji... Trzeba koniecznie 
zmienić klimat świata - rozwiać 
wz;ajemną nieufność, usunąć ze 
świadomości człowieka myśl o nie­
uchronności i bliskości w-0jny, Za­
kaz wezwań do wojny, zakaz propa 
gandy wojennej przywróei utra.OOne 
zaufanie". Propozycję zgłoszone 
przez D. Szostakowicza w sprawie 
konkretnych zarządzeń dla hormall 
zacji st-0sunków kulturalnych mię­
dzy narodami spotkały się z najgo­
rętszym przyjęciem u wszystkich 
delegatów. Teraz inteligencja. całe­
go świata dowia-dqje się, kto staje w 
obronie wspólnoty duchowej i kto 
mówiąc ciągle o duchowej wspólno 
cie uwrowl!.d:r,ą. reżim duchowego 
re zbicia. 

jakością wódki", którą ich często­
wali gościnni Polacy. Potem SiadaU 
do roboty - pisali to, ciego od nich 
potrzebową.no. W Warsrzawie, w cża 
sie Kongresu, dzieci zbierały zaw~ię 
cie autografy delegatów. Było to sil­
niej~ze od tej namiętności do staló­
wek i rz:nacrzków, którą znam 7- dzie­
ciństwa. Prrzed hotelem, gdzie mie­
szkali delegaci i dziennlkanze, od 
wczesnego ranka cisnęły się dzieci, 
wyciągają_c do w~chodzących aląu­
my, zeszyty, kartlo papieru. Kore­
spondent „Evening News" napisał, 
że „przed hotelem cisnęły się dzieci, 
które prosiły o kawałek ·chleba". 
Chciałbym, ażeby dowiedzieli się o 
tym londyń11cy czytelnicy „Evenlng 
News" I dzieci Wa.r~awy. 1 Niechaj 
wiedz~ Anglicy, jak po.dle i głupio 
ich okłamują. Niechaj wiedzą mło­
dzi Polacy, ja.k pojmują angielscy 
gentlemeni uczciwość i wdzięczność 
za gościnę. Mogę jenc',l;e tylko dę­
dać, że korespondent „Evenlng 
lllews" i jego .Jioledzy. którzy zado­
walają .się w Lom;lynie kawałecz­
kiem polskiej kury i polskim jaj­
kiem, które wydaje się na kartki, 
łapczyWie. rz-u.cali się na wai:ar.a w­
skie obiady i wypiwszy do woli, pi­
saU do swoich gazet o głodiie, który 
jakoby panuje w Polsce. 

Oto jeszcze jeden przykład tego, 
jak a.meryk11ńscy i amerykani,iujący 

korespondenci pojmują obowiązek 

uczciwego dziennikarza.. w Kong1·e­
sie, jak już wspomniałem, ucrzestnJ­
czyła pani Appel, wybitny crzłonek 

duńskiej partii liberalnej. W c21U;ie 
jednego ~ posiedzeń przysłała mi 
ona następującą notatkę: „Doplero 
co dowiedziałam się, że agencja Reil 
tera opublikowała wiadomość, jako­
bym oświadczyła o niemożności 
współpracy z radzieckimi przedsta­
wicielami. To jest absolutne kłam­
stwo, niczego podobnego nie mówi­
łam i na odwrót, myślę, ze z dele­
gacją rad-ziecką można., jak się oka­
zało, zna..eznie ł11otwłej się porozu­
m1ec, niż przypuszczałam przedtem. 
Chcę, aby pan o tym wiedział". .h 
wiem o tym. Ale pragri.ę, aby dowie 
dzieli się o tym również Anglicy, 
których codziennie karmią (nie na 
kartki) wymysłami agencji Reutera, 
i Duńczycy, którzy głosowali na pa­
nią Alppel-. Niechaj sami osądzą, kto 
i po co stwa.rza „żelazną kurtynę". 

wszechstronnie w różnych korni- New Yorku. 
sjach. Lic;zne sprawy wywoływały . 
ożywione spory, a przyjęte uchwa- Wystarczy . prz:l'.'pommeć,_ . że w 
ły były rezultatem wzajemnych u- ~:'rs~wie .b~h prawdziwi przed 
stępstw. Tak np. przedstawidelki ~ta~c1ele naJW1ększego. panstwa 
Brazylii i Danii, uznając, że amery svnata - . ~~In: Ich udz:ał. w. pra: 
kańskie wojska istotpie dopuściły I cach kom1sJJ, ich przemowiem.a i 

stę w Korei zbrodni, nie chciały jed ~ioski dodały jes~cze większej wa 
nakże, ąby gen. Mac Arthur · został gt uchwałom Powziętym przez Kon 
natychmiast uznany za zbrodniarza gres. 
·wojennego. Proponowały one posta- K<l':'lgres paryski nazywał się 
wienie zągadnienia odpowiedzialnoś Kongresem Obrońców Pokoju. Po­
ci gen. Mac Arthura przed komp~- łożył on podwaliny pod nową, potęż 
tentną międzynarodową organiza ną organizację. Na Kongresie tym 
cją. Przedsta·wiciele Chin i Związ- ludzie dobre.i woli, którzy zebrali 
ku Radzieckiego zrobili wszystko, się po raz pie1·ws:z;y, p0tępili plany 
aby doprowadzić do jednogłośnej łych, którzY marią o nowej wojnie. 
uchwały w tak ważnej sprawie, i Kongres Warszawski nazywał się 
w rezultacie p. Appel i p. Branca krócej - Kongresem Pokoju. Mniej 
Fi!lllo wraz ze wszystkimi głosowa- było na .nim gorących przemówień, 
ly ~ Wnloskiem. U. Więf,lej konkretnych WJli91JkÓł,\'. 

„Domagamy się, aby autorytaty- St~rzywszy międzynarodową orga 
wna komisja międzynarodowa zba- nizację, narody zobaczyły, że dyplo 
dała zbrodnie popełnione w Korei, maci zaszli w ślepą ulic/dcę, że pro Korespondent gazety „Times" do 

d · · · ... niósł z ubolewaniem z Warszawy: a w szczególności sprawę odpowie- wa z1 się mepo„amowaną propa-
dzialności gen. Mac Arthura'.'. gandę wojenną, że życie wszystkich „Coraz więcej mówców zaczęło nieo 

narodów · ka ·de o to te••n l czekiwauie . powtarzać, że marksi-
·P. Mocn starał się podeJ'ść scep- 1 .z g cz w ...,. .zna a 

zło s1·ę w iebe ·ee en· tw·e Na 0 stowski i · kapitalistyczny system 
tycznie do walki o pokói'. Powie- n zpi z s 1 • r '" dy zrozumiały również, że Organi- mogą pokojowC1 współżyć ze sobą". 
dział on, że „gołębie nie walczą, zacja Narodów Zjednocz-0nych, stwo Dlaczego ,mieoczekiwanie"? Ludzie 
walczą tylko orły i sępy". Delegat- rzona dzięki męstwu radzieckich radzieccy mówili to już przed 30 ta 
ka australijska p. Street odpawie- żołnierzy, odwadze partyzantów Eu ty, kiedy pan Churchill oriranizowa.ł 
działa mu: ,,Gołębie niekiedy się ja ropy, d:rJ~ki wysiłkom prostych lu- sw-0ją pierwszą wyprawę krzyżową. 
da - z zielonym groszkiem albo dz.i A . A kl Korespondent „Times'a" oburza się 
bez niego My nie chcemy, aby po- nglli i mery ' zmienia się w 

(lrg·~n dnradczy p Truman„ a ·e na przemówienia o pokojowym 
żart.o "'mębia pokoJ·u, oto dlaczego "' u • „, ni -" k1·edy 1' Mac Arth a N rod współżyciu. Mówi on: ,,Tego chcą 
walczymy o ""kÓJ.''. P. MOOT oklas- p. · · ur · a Y po 
kiwał ją. „~ sta~<1wjły wziąć sprawę pokoju w · Rosjanie". Ą czego · chcą zwyczajni 

swoj;, rę-ce. Kongres warszawski p9 Anglicy, zapytam współpracownika W naszych gazetach wiele pisa- wcłał Swiatową Radę Pokoju. Kon „Times'a". Może być, że pragną oni 
no o przemówieniu p . Pak gres opracował program wniosków nie pokojowego współżycia, to j~st 

Den Ai, Były to naprawdę · chwile pck<ijowych, których qchwalenie nowej wojny? Nie, zwyczajni Angli 
najwyższego na~ięeia Kongresu. W może zapewnić bezpieczeństwo cy chcą polwju właśnie dlatego rzą 
Radzie Bezpieczei1stwa sądzono i o wszystkim państw<1m, wielkim i ma dzący labourzyści przestrasZYli _ &ie 
sądzoPo Kor~ę, odmawiając nawet łym, . przyja.zdu do Sheffield dele~tów z 

~słuchania jej przedstawicięli, W l'Vnioski, przedsta,whme przez ra- I ~~mych k~ajów. Dl~ nich s~8;s~e 
Warszawie Korea w k9ńcu do~la dzieckich delegatów, zrobiły na Kon Jest po.k?Jo~e · ws.pólzycle. Om 'ży,!ą 
d-0 głosu, Maleńka k<1bieta przed gresie ogromne wrażenie: w wnios- (a raczeJ dozywaJą swych lat) 11ro: 
przycichłą salą oskarżała głośno kach tych przejawiło się umlrowanle b~jąc szczepfon~:i, malarii ura.towae 
dzieeiobó,jców, ludobójców. Sumie wkoju naszego nar<1du, pragnienie się przed parallzem postępow,~m. 
nie Judzl<ości, przedsta}Viciele 80 kra • 
jów uroczyście stwierdżill, że Korea po-rozumienia się nie tylko z' przy- Rozjeżdżaliśmy się z Witr~z;i.wY 
nie jesi osamotniona, że narody. nig· jacłółmi, lecz i z tymi, którzy wcale w r!!dosny111 Jlil-S4'oju1 wiele Zł'() 
dy rtie wydadzą jej na rzeź. Rada nam dobrze nie życzą. Propozycja, biono dla zabezpieczenia pokoju. A 
Bezpieczeństwa oznacz:rła bombow wniesiona przez A. Fadiejewa, w le najważniejsza praca przed· nami. 
ce, burzące Koreę, barwami Nara sprawie stopnfowego rozbrojenia i Trzeba doprowadzić uchwały Kon­
dów Zjednoczonych. Nad Kongre- w sprawie ustanowienia systemu gresu do wszystkich ludzi, gdziekol­
sem P okoju powiewał błękitny sztan międzynarod-0wej kontroli zbrojeń, wiek żyją. Trzeba zmusić wszyst­
da-r z białym gołębiem i Kongres żą obaliła swą konkretnością . gadanłne kie rządy do uznania. woli na.rodów 
dał nie pomsty, nie rozpoczęcia nc- amerykańskich dyplomatów, że i do rozpoczęcia rozmów o pokoju. 
wych wojen, lecz natychmiastowe- Związek Radziecki nigdy nie dopuś Jestem pr:r.eświadczony, że wojnie 
go wstrzymania dz;iałań wojennych ci d<1 realnej kontroli. Wszyscy dele można jeszcze :zapqblec, . i kończąc. 
w Korei. z pięciu części świata gaei ocenili właściwie ten wniosek, pragnę przypomnieć. że w deszezo­
przyjechali do Warszawy ludzie nie ją.ko poważny wkład do dzieła bud~ wy wieczór, patrząc na nowe domy 
po to, aby rozniecić płomi·eń niena- wy pokoju. , odrod:&Onej Warszawy, otoczone 

· • · l b I · i p · ' straszliwymi ruinami, jeden ~ dele w1sc1, ecz "" to, v porozum ee s ę, rop~uJ·ąc zabron· i·c woJ·enneJ· · „- " vu • gatów Ameryki, ściskając mi mocno 
aby ustanowili ,prawdziwy pokój. propagandy, mówiłem, że to za 

I k . 'ęd rękę, powiedział: „.Jeśli nie. za.Jłobie-
Ośmielę się powiedzieć, ż: Kon- rządzenie uzdrowi st~sun i mi_ z~ . . . d . • . • 

gres War$zawski był znaczm,: bar- narodowe: „Pragnę, Jako radziecki gnie1nY woJme, b~ ziemy meg<>4{U 
dziej reprezentatyWnym orgaJtew obywatel i jako pisarz, p0Wied11:ieć tych dni ':" Warszawie" ... 

·--·--·--+<:-;----.~--- ·····-·-·~-·-··-·····-- · ···-··---- · - ···· Kongres Polcoju wiele i,mienił. 

U h ł P d • R d · Zdaje się, że nie zrozumieli te c w a a rezy . I u m zą u go jeszcze ani p. Truman, ani jego 
. dowódcy, którzy chełpili się przed-

W sprawie opieki nad inwalidami, ~~ś~ieazi!f~i~t~:i~~: n~~;:~~ 

D elegaci wypowiadaili swobodnie 
na Kongresie sw6j punkt wi­

dzenia, niekiedy wręcrz: odmienny od 
poglądów więkse:ości. Wsżystklcb 
słuchano. Wysłuchano i p. Rogge, 
który obszernie wyłożył punkt wi­
dzenia p. Ache&o11a. Chyba ni~ war­
to zatmymywać się dłużej nad tym 
wystąpieniem - swoim J?OZiomem 
odpowiadało ono raczej zebraniu 
członków klubu „lwów", gdrzieś w 
Oklahomie, niż Kongresowi Pokoju. 
P. Rogge wyraził ubolewa?Iie, że Chi 
.ny prowadzą samodzielną P1>Utyltę, 
nie licząc się rz: radami Białego Do­
mu, ani samego p. Rogge. Powie- W:ARSZA W A (PAP) Prezy­
dział on: „Ja i moja ' żona .ie§teśmy dium Rządu powzięło na ostatnim po 
gotowi wejść w kontaltt z defegata- siedzeniu uchwałę, mającą na celu 
mi Chin". «;Jhińczycy uśmieehnęli ~łę zapewnienie racjonalnej i właściwej 
grzecznie i p. Rogge zszedł z trybu- opieki nad inwalidatni w~jennymi i 
ny wśród · powszechnego milczenia. wojskowymi. 

Na Pod0·taw1·e u-1-wały, Min\ster-
Na Kongl'esie przemawiał angiel- ~ "'' 

h wcześniej czy później odpowiedzą 
wydawanych ·dotychcr;as przeż zwią- za swoje zbrodnie przed ,przedstawi 
zek inwalidow„ po:nczeg6lne prez~dia cieląmi wszystkich natodów, pr:TJC­
rad na-rodowych yd!lwać będlł inwa de wszystkim zaś przed przetfsmwi­
lidom legitymacje, upoważnia~ące do cielami narodu amerykańskiego. Co 
nabywania ulgowych biletów kolejo· się zaś tyczy p. Trumana to po Kon 
wych i tramwajowych: gresie Pokoju pozwolił on sobie WY 

l\1i~isterstwo Zdrowia obejmie opie g~osić jed~o ze swoich ,na.ib.ardziej 
'· l kar k t h s tkich in\vali- m~pi:-zen:ysl~nych przemoW1en. Wy ski liberał, prawnik z rzawodu, p. · stwo Pracy i Opieki Społecznej przej ~ą e , s. ą ;.ie W. z~s razme me bierze on Pod uwagę, te 

_ d?~· ktorzy m_e maJą mnych up.raw- zrodziła się nowa siła, zd<1lna przesz 
men do leczenia. kodzić jego zamysłom. P. Truman 
Uchwała zleca resortom gospodar.- jeszcze moie nawoływać do wojny. 

czym zwię\cszenie zatrudnienia inwa- lecz niechaj nie próbuje przejść od 
lidów w zawodach i czynnościach dla nioopan-0wanych słów do czynów: 
nich dostę),Ulych mat zabezpieczęnie przedstawiciele csiemdziesięeiu kra 
odpowiędnich waru11ków bytowych jów nie · darmo się porozumiew;,Jł 
(przydział uiięszkania pracownicze- ·- p0rozumlełi slę. 

kolejowych gojtp.). 

mie Dom Opieki w Dusznikach oraz 
Moor i pani Appel. Krytykowali oni internaty i bursy dla inwalidów, pro 
ostro zarówno przemówienia innych wadzić będzie a.keję szkolenia oraz 
delegatów, jak i przedłożone rezolu- akcję pomocy dornźnej dla inwali· 
cje. Nikt nie p.rizerwał im ani jed- dów. T.en sam resort obejmuje <>'Pieką 
nym słowem, mogli przekonać się co i;amkniętą (d.omy opieki i i;akłady spe 
to jest wolność 'nie pó sheffieldzku .•. cjalłl.e) i-nwalid&w i wdowy samotne, 
D kumenty przedłożone Kongre które · kwalifikują się do mnieszcze-

sowi, w szczególności Orędzie nie. w tych i;akładach. 
do ONZ, dyskutowane były dłttgo i W miejsce legitymacji („Prawda") ~ 

Na pozór, ri:dawałoby się, spra­
W'.ł mało ważna. O'Qywatel bry­
tyjski, pułkownik Turner orga­
nizował nielegalne wywiezienie 
z kraju obywa,telki polskiej, Bar­
bary Bobrowskiej. -Jednakże oko 
lić:zności i kulisy te.i sprawy raz 

·• jeszcze ujawniają swoiste meto­
dy postępowania wielu Członków 
brytyjskiego korpusu dyplornaty 
cznego. 

Główny oskarżony, Turner, był 
od 194'1~ r. do końca listopada 
1949 r. attache lotniczym amba­
sady brytyjskie.i. w Warszawie. 
Nie ukrywa, że przed wyjlllLdem 
na swe st&nowisko odbył rozmq­
wę z szefem sztabu służby wy ­
wJadowczej, marszałkiem lotni­
ctw~ Pendy; Zadanie, jakie o­
trzymał i istotną swą deiałal­
ność w Polsce dyskretnie prze­
milcq;a. Rzuca na nią jednak pe­
wne światło fakt, że po opuszcze· 
niu Polski rozważał m,otliwość 
przew1ez1enia Bobrowskiej do 
Anglii samolotem brytyjskim, 
który ~iał nielegalnie lądować 
na małym, nieużywanym lotni­
sku na. śląsku. Zastanawiająca 
więc je~t ta.. dokładna znajomość 
rozmiel!>~enia lotnisk w Polsce, 
nawet nieuiywanyeh. · 

Prrzed opuszczeniem Warszawy 
Turner próbuje różnych dr6g 
pl:'lemycenia Bobrowskiej. Wicę­

l konsiil brytyjski w Szczeeinłe, 
Mitc~el radził mu jakąś drogę 
przez Szczedn, dz:lennikarz ame 

rykański zaś wskazywał amery­
kańską. rzekomo charytatywną 
organłzacdę „Joint" jako orgami­
zację, która może przemyt załat­
wić. Afera jednak jakoś nie po­
wiodła się. 
· · Turner wraca 'więc do Londy­
nu, utrzymując rz Bobrowską kon 
takt... prze2! poćzt~ lłyplomatyd­
bą. Pośredrtlkami są: pracownik 
attachatu lotniczego, Adams 
Franck i kierowniczka brytyj­
skiego uśrodka informacyjnego 
w Polsce, Bamford Fletcher, któ 
rz:r znają doskonale eamiary Tur 
nera. 
Były ri:astępca attachatu woj­

skowego w Warszawie, ma.jor 
Wlnton r&!kił oskarżonemu posłu 
żyć się sfałsq;owanym pas~or­
tem. Mary Wardropper, pracow­
nica brytyjskiego ośrodka info:r:~ 
macyjnego w Polsce zgodziła się 
„użyczyć" na ten cel swojego pa­
s@ortu. Ale i ta afera nie powio 
dla się. 

Turnerowi nie zbywało na e­
nergii. Przee członka parlamentu 
Hyn'a starał się w Ministerstwie 
Spraw Wewrn:trznych o prawo a 
zylu dla Bobrowskiej jako dla 
rrzekomo „prześladowanej polity­
cznie w Polsce i poszukiwanej 
przez władize · bezpieczeństwa· '. 
Wiceminister Spraw Wewnętrz­
nych na oficjalnym blankiecie 
minis-terstwa odpisał, że gdy Bo­
browska zjawi się w Zjednoczo­
nym Królestwie sprawa jej będzie 
rozważona. 

Pt'zedsięw'iięcia. I tu Turn-'lr u.ia­
wnił ciekawą historie związaną 
rz odwołaniem z Polski przi\z An­
'glikó)V ich agenta, Mikołajczyka.. 

' ''Prysńęła jak bańka mydlana roz 
powsfl:echniana przez „prezesa" 
kabo1;yl\ska legend? o jego p!"lEo; 
dzieraniu się przez zieloną grani 
cę pmy pomocy oddanych mu 
chłopów, o pełnej prl:Ygód dro-

N,!ając takie rz:apewnienia, Tur­
ner nie ustawał w zabiegach. Po 
starał się o rozmowę z Andersem 
sądząc, że on przez swoje drogi 
szpiegowskie zechce mu pomóc. 
Przysługa za przysługę. Przy oka 
zji· powiedział coś nie coś o wy­
szkoleniu i ekwipowaniu polskie-' 

·go l'otnictwa. Wyraził on Pl'!Z:9 tym 
pogląd o trwałości panującego w 
Polsce ustroju, z czym rozmówca 
jego zgodził się. Na to liczy więc • 
Ander~ w swych antypolskich ra 
chubach? Tlll'ner nie miał tu ia­
d,nych wątpliwofici - na wojnę. 

Po tak licrmych 11:abiegach ' Tur­
ner trafił wreszcie na „właściwą" 
drogę. Dowiedci:iał się, że brytyj­
śkie towarzystw() okrętowe, któ~ , 
r~ jest· właścicielem staiiku SS. 
„Baltavia" „przerzuca" nielegal­
nie ludzi z Polski do Anglii. Nie 
ma to, jak z fachowymi, wypró­
bowanymi przemytnikami - po­
myślał Turner. I miał rację. Mi­
mo bowiem braku polskiej wizy, 
sprzedano mu bilet do Gdyr:i, ba, 
-wciągnięto go nawet fikcyjnie na 
listę załogi, a solidny londyński 
Shipping Office wystawił mu f!k 
cyjrtą · książec-zkę żeglarską, aby 
bez przeszkód ze 11trony wł::i.dz 
polskic:.h mógł wysiąść na ląd w 
G;dyn\. 

Na..:statku _Turner wtajemniczył 
w cel swej podróży oficerów „Bal 
t11vii", którzy przyrzekli inu po­
moc. No bo „Bałta.via" ule po raz 
pierwszY: 1>rganaęwała takie 

dci:e przez Niemcy. Warto tu p rz)! 
pomnieć, „niepokój" o życ~e M:­
kołajczyka, wyrażany wówczas 
przez BBC, „Głos Ameryki" i in­
ne tuby propagandowe imperia­
listów. Prawda wyglądała zgoła 

inacze1 Po prostu na polecenie 
charge d'affa'ires ambasady bry­
tyjskiej attache morski, kapitan 
Ratkin I jego zastępca przewfoźli 
Mikołajczyka. lultSIJS,OWą limuzy­
ną z ws:rszawy do Gdyni, g-dzie 
umieścili go w w:ytwoinej kabinie 
„Bal~avii". >Mikołajczyk miał wię , 
ksze szczęście, i;i.iż Bobrows~a, 
którą władze . bezpieczeństwa are 
s~towały wraz z jej brytyjski;ni 
prrzyjaciółmi na pokładzie „Balta-
vil". 

T ak oto wyglądają w świetle 
zeznań brytyjskiego pułkownika 
machinacje angielskich „dyplo­
matów". Toczący się obecnie pro 
ces raz jeszcze wydobywa na 
światło dzienne gangsterskie me-

. tody postępowania, fałszerstwa. i 
oszustwa, ·osobliwego rodza.ju 

· dżentelmenów. 

·J. F. ·Ch. 

·----------=-----~~~~~~~~~~-------------------
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Gener·ał Józe·f ee·m Przyswaja my sobie treść uchwał 
li Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 

We wszystkich zakładach pracy ·Żołnierz wolności ludóaw w Pabianicach odbywają się obec­

walczył Józef Qem urzeczywistnione nie zebrania załóg fayrycznych, na 
~ostały dopiero na wiele dziesiątków których spotykają się one z uczest 

We wszystkich dzielnic~wych ł 
zakładowych komitetach obrońców 

pokoiu odbywają się obecnie semi­
naria dla agitatorów pokoju, na któ 
rych zaznajamiają się oni z przemó­
wieniami wygłoszonymi na Kongre­
sie przez prof. Joliot Curie, Fadie­
jewa, Erenburga. 

Mija sto lat od chwili zgonu gene­
rała Bema, żołnierza, który życie swe 
oddał sprawie walki o wolność ludów 
Europy, gdyż wierzył, że w rodzinie 
narodów EroJ>y wyzwolonej z oków 
,.świętego ?rzymierza" znajdzie się 
również wolna Polska. 
Życie i działalność Bema wypadły 

w okresie ciężkiej walki ludów Eu­
ropy z feudalnym. reakcyjnym „świę 
tym przymierzem" ca;a rosyjskiego, 
cesarza austriackiego i króla Prus. 
Przymierze to wymierzone było prze 
ciw wszvstkiemu co postępowe. prze 
ciw wszystkim ruchom społecznym i 
wolnościowym. Zadaniem „świętego 
przymierza" było utrzymać Europę, 
w ryzach feudalnego ucisku. Był to 
reakcyjny „pakt atlantycki" pierwszej 
połowy XIX wieku. , 

l gabinety, rok, w którym ludy chwt­
clly za broń, bv walczyć przeciw 
okowom, w które zakuto Europę na 
Kongresie Wiedeńskim 1815 r. 

Józef Bem był właśnie człowiekiem 
1848 roku. Wtedy bowiem okrył się 
sławą nieśmiertelną na polach bitew 
toczonych przez ludy Austrii l Wę­
gier. Walczył tam, gdyż wiedział, że 
walka tych ludów toczy się również 

w interesie narodu polskiego. Wal­
czył, gdyż wierzył, że zwycięskie 

powstania w Paryżu, Wiedniu, Me­
diolanie, Berlinie utoru)ą i Pols,::e dro 
gę do wolności. Ze zwycięstwem re· 
wolucjf 1848 r. zwIĄzane były nadzie­
je Józefa Bema. 

Wobec tej jednolitej postawy ów- Stoi on, obok dowódcy gwardii na-
czesnej reakcji, wspólne były intere- rodowej Messenhauera na czele obro 
sy ujarzmionych ludów Europy, wal-
czących 0 wolność. Nici ówczesnych ny Wiednia w październiku 1848 r. 
tajnych związków demokratycznych przeciw cesarskiej armii Jellacica. 
obejmowały wszystkie niemal kraje Obrońcy Wiednia, wa1czący samotnie 
Europy. Dekabryści (demokraci ro- zostali pobici. Bem uszedł szczęśli­
syj~c~. walczący z .caratem) .ut;zymy- wie w przebraniu parobka. Zgłasza 
wali zywe stosunki z polskimi orga-1 . , .. - . 
nizacjamf podziemnymi. Walka na- s1e do dyspozyc11 Kossutha, dowodcy 
rodu JX?lskiego przeciw rosyjskiemu I pemokratycznych sił rewolucji wę­
c~ratowi była wówczas sprawą wszyst. gierskiej 1848 r. Otrzymuje dowódz­
kich ruchow demokratycznych i po-1 two nad południową armią węgier­
stępowych · ówczesnej Europy. Ale 
też walka toczon~ przeciwko „świ~- ską. Z powodzeniem walczy z woj-
temu przymierz~ gdziekolwiek in- skami austriackimi w czasie kampanii 
dziej w Europie była sprawą walki zimowej 1848-49 r. Zostaje mianowa­
o wyzwolenie narodowe P0lski. · W ny gubernatorem cywilnym i wojen­
tych zmaganiach o . ,wolność naszą 
1 waszą" wybitną rolę odegrał gene- nym w Siedmiogrodzie. 
rał Józef Bem. · Otrzymał tę nominację w chwili. 

. kiedy Siedmiogród opanowal)y był 
Życie Józefa Bema to dziesiątki lat niemal całkowicie przez Austriaków. 

żołnierskiej służby. Jako kilkuna- Dzięki kilku świetnym zwycięstwom 
stoletni chłopiec walczył w armiach oczyszcza powierzoną sobie prowtn. 
napoleońskich. Był oficerem armii cję z sil nieprzyjaciela. Jego postę· 
Królestwa Kongresowego. Brał czyn powanie tako gubetnatora wy.kazało, 
ny udział w pracach ówczesnych kon że był nie tylko ś:wlelnym żołnierzem, 
spiracyjnych zrzeszeń. Po 14 grudnia ale t zdolnym politykiem. Łagodził 
1825 roku. a więc po wystąpieniu de- spory między poszczególnymi naroda 

· kabrystów, Bem został usunięty z mi zamieszkującymi Siedmiogród, wal 
wojsk Królestwa Polskiego za ,.nie- cr.ył z reakcyjnymi szowinistami i 
prawomyślność"· wprzęgał wszystkie siły w słuibę re. 

Imię Józefa Bema zasłynęło w cza wolucji. 
Na pomoc cesarzowi austriackiemu 

...,.. zdławieniu walki narodu węgier­

skieqo przyszedł car Mikołaj, żan­

darm ówczesnej Europy. U schyłku 

pujących przeciwko ciemiężycielom. 

Polacy zyskali sobie miłość ludu wę­
gierskiego. miłość swych węgierskich 
towarzyszy broni i nienawiść węgier 
skiej reakcji. · 

Józef Bem, żołnierz rewolucji 1848 
r. zmarł w Turcji, dokąd uszedł pó 
klęsce 1849 r. Wiarygodne dokumen­
ty wskazują, że zmarł otruty przez 
austriackieqo agenta, Jasmagy. D'l­
sięgła qo tam mściwa ręka tych. prze 
ciw którym przez. cłłe swoje życie 
walczył. Dosięgła go ręka wrogów 
ludów Europy, a więc i wroqów P:>l· 
ski. Ale pamięć o nim, niez'łomnym 
ryc.erzu wolności ludów. nie zaginęła. 
Szczególnie żywa fest o nim pamięć 
wśród ludu węgierskiego. Stal się on 
symbolem przyjaźni polsko-w-:gier­
skiel opartej na tradyc.lach wspólne! 
walki wyzwoleńczej. Ideały, o kt~re 

lat po jego śmierci. Polska i . W ęgl'y k II ś K p 
odzyskałv niepodległość dzięki rewo. ni ami wiato:wego ongresu o 
lucyjnet walce ludu rosyjskiego, dtię koju, którzy zaznajamiają robotni­
ki zwtcię,stwu Wielkiej Rewolucji ków z uchwałami Kongresu. Zebra­
Paździemikowej. Rozgromienie hitle 
ryzmu przez Związek Radziecki otwo nia takie odbyły się już w PZPB, 
rzyło narodom Polski i Węgier dro- w Papierni, u „Strzelczyka", w Fa­
gę do pełnego wyzwolenia narodowe bryce żarówek ' i wiei u innych. 
go i społecznego. Dziś oba te naro-
dy. wyzwolone z pęt kapitalizmu bu Dzielnicowe Komitety Obrońców 
duj~ zwycięsko podstawy socjalizmu. Pokoju wysyłają w dalszym ciągu 

Krocząc pewnie ku socjalistycznej w teren „trójki pokoju". Ich zada­
przyszłości, narody te kontynuują 
pełną chwały drogę wyzwoleńczych niem jest zaznajamianie mieszkań-
walk przeszloścL Dlatego to pamięć ców Pabianic z uchwałami Kongre­
o bohaterie walk wytwoleńczych su. Uczestnicy „trójek'" kolportują 
1848 r. generale Józefie Bemie jest . . . . . . 
dziś szczególnie droga ludowi Wę- rownoczesme ulotki zawierające orę 
gier I Polski. P. M. I dzie i manifest Kongresu. 

W okresiE': świątecznym w zakła­
dach pracy naszego miasta odbędzie 
się szereg imprez rozrywkowych w 
związku z zakończeniem roku oraz 
powitaniem drugiego roku Planu 
6-letniego. Imprezy te odbywać się 
będą pod hasłem wzmożonej walki 
o pokój. W organizowaniu tych im­
prez brać będą udział lokalne komi­
tety obrońców pokoju. 

'Rosną kadry ·pomocnicze dla Służby Zdrowia 
Było ich pięćdziesiąt. Przed pół 

rokiem. Wtedy, kiedy na tereni(ł 

Tomaszowa rozpoczynał pracę 
pierwszy kurs młodych pielęgnia 
rek. Obecnie - na trzy tygodnie 
przed zakończeniem kursu - jest 
ich 33. Tych najbardziej wypróbp 
wanych, llddańych nauce i pracy, 
tych, które w pełni rozumieją, do 
jak odpowiedzialnego i trudnego 
zawodu się przygotowują . 

Przyszły z rozmaitych odcin­
ków pracy. Większ0śc - to robot 
nice, które przedtem już pracowa 
ły zawodowo, przeważnie jako si 
ły niefachowe, jedynie drobny 
procent stanowią pracownice urny 
słowe, względnie słuchaczki, któ 
re przyszły na kurs, nie pracując 
przed tym jeszcze nigdzie. ' 

s~oleniowej, rozmawiamy z se­
kretarzem organizaeji partyjnej 
przy szpitalu miejskim - tow. 
Głownią i kierowniczką kursu -
ob. Rytter . , . 

Kurs, zgodnie z. programem, 
obejmował okres półroczny, z cze 
go trzy miesiące zajęły vrykłady 
teoretyczne, a następne trzy 
zajęcia praktyczne, prowadzone 
w szpitalu, a częściowo i w Ośrod 
ku Zdrowia. Obecnie słuchaczki 
kończą praktykę szpitalną, <w cza 
sie której zapoznały się z pracą 
wszystkich oddziałów. 

czki kursu na zmianę przedpołu­
dniową w Wlf!Jadku wielozmiano 
wości, bądż udzielały wcześniej­
szego zwolnienia z pracy. W okre 
sie praktyki szpitalnej nie czynio 
no trudności w u:;i;yskaniu prżez 
słuchaczki płatnych urlopów. 
Tam zaś, gdzie występowały trud 
ności - pomoc Miejskiego Komi 
tetu Partii rozwiązywała sprawę. 

Już przy doborze kandydatek 
na kurs - szczególną uwagę 
zwracańo na ich przydatność do 
zawodu pielęgniarskiego. Na tym 
zagadnieniu koncentrowano uwa­
gę i w czasie trwania kursu, stąd 
też stosunkowo wysoki odsiew 
słuchaczy, bo przekraczający 30 
procent. Zespół, który w chwili 
obecnej stoi przed egzaminami 
końcowymi - to zespół, który z 
pożytkiem pracować będzie w pla 
cówkach służby zdrowia. 

cjach Służby Zdrowia. Z samoza­
parciem i oddaniem w swej pracy 
- niosą pomoc, ulgę w chorobie. 
I kiedy patrzymy na ich spokoj 
ne, opanowane ruchy, przyporni 
nają się słowa, które tak często 
powtarzały 'się w przeglądanych 
przez nas podaniach kandydatek 
na kurs: „inoim pragnieniem by­
ło zawsze poświęcić się zawodowi 
pielęgniarskiemu, więc obecnie, 
gdy s~orzone zostały warunki ... " 

Tak. Stworzone zostały warun­
ki, w których zawód zdobywa się 
łatwo. Wszelki zawód. Również 

zawód pielęgniarki. I dlatego . z 
pełnym zadowoleniem należy przy. 
jąć wiadomość, jaką nam na za­
kończenie rozmowy zakomuniko· 
wano, iż z dniem 1 lutego 1951 
roku rozpocznie się II kurs młod 
szych pielęgniarek. O warunkach 
i t erminie zapisów - napiszemy 
innym razem. 

sie Powstania Listopadowego. Był on 
dowódcą powstańczej artylerii. Zwy 
cięstwo pod Ostrołęką było w głó­
'Wllej mierze jego zasługą. Vl czasie 
wrześniowego oblężenia Warśzawy 
przez armię Paskiewicza, Bem był 
zwolennikiem bezkompromisowej wal 
ki i przef.;cia do działań zaczepnych 
na prawym brzegu Wisły. Działo się 

ta wówczas, kiedy ważyły się losy 
powstania i kiedy niektórzy dowódcy, 
jak Krukowiecki i Ramorino już ka­
pitulowali i gubili sprawę powstań­
aą swym niezdecydowaniem. bądź 

Wszystkie, a przynajmniej pra 
wie wszystkie spośród tych, któ 
re w chwili obecnej stoją w obli 
czu egzaminów końcowych, czu 
ją ·1zamiłowanie do wybranego za 
wodu. Wiek?„. Różny. Od 17 lat 
do 40 kilku, mimo że w zasadzie 

walk rewolucji węgierskiej 1848 r. przyjmowane były kandydatki' w 
wypadło Bemowi jeszcze raz zmie- wieku do 35 lat. 
rzyć się z wojskami Paskiewicza; { 

Jak już wspomnieliśmy wyżej 
- .większość słuchaczek, to kobie 
ty, czy młodzież pracująca. Nic 
więc dziwnego, że szczególnie o­
kres zajęć teoretycznych, który, 
obole zagadnień fachowych, objął 
również zagadnienia społeczno -
polityczne, był szczególnie trud 
ny. Wówczas jeszcze słuchaczki 
nie korzystały z urlopów i bezpo 
średnia przybywały pa wykłady 
z pracy. Wymagało to wiele sa 
mozaparcia i silnej woli. Nasi roz 
mówcy podkreślają, że wiele zro 
zumfonia wykazały kierownictwa 
poszczególnych zakładów pracy, 
które bądź to przenosiły uczestni 

Ukończenie kursu daje p r awo 
do tytułu młodszej pielęgniarki i 
wykonywania pracy niesamodziel 
nej w instytucjach Służby Zdro­
wia. J ednak po odbyciu kilkulet 
niej prąktyki i przejściu doszko 
lenia w czasie pracy, młodsza pie 
lęgniarka może stanąć do · egzami 
nu państwowego,. po źdaniu które 
go otrzyma dyplom pielęgniarski, 
równający ją w prawach z absol 
wentkami szk;ół pielęgniars}>ich. 

„Ludzie o cżystych 
sumieniach„ 

walczył z nimi już w r. 1831. Powsta · * • • 

też zdradą. 

„Sam widziałem - opowiada pa· 
miętnikarz owych dni - jak czarny 
od armatnie!JO prochu stanął w Izbie 

Sejmowe! i dowodził potrzeby i mo­
żności dłuższego oporu, ale był to 
groch rzucany o ścianę". 

Bem . był organizatorem wymarszu 
armii powstańczej na emigrację. Z 
tułaczki emiqracyjnej do Polski już 
nie wrócił. Męstwo Bema zyskało 
mu sławę bohaterskiego i utalento• 
waneqo żołnierza. 

Na obczyźnie Bem rzuca się w wir 
bujnego życia politycznego emigracji. 
Towarzystwo Demokratyczne, zało­
żone 17 marca 1832 r. wydaje oświad 
czenie, że ,,przyszłość Polski :zale· 
źy.. od przyszłości Innych europej· 

nie węqierskie upadło wskutek zdra­
dy tamtejszej obszarniczej reakcji, 
której przywódca Goergoei, skapitu· 
lcwał 11 sierpnia 1849 r. przed Paskie 
wiczem. 

Bem pozostał do końca wierny 
Ideałom postępowych, demokratycz­
nych sił węgierskich. Męstwo jego i 
legionu polskiego, walczącego na Wę 
!Jrzech, zyskało mu wówczas sła.wę 
w całej Europie. Polacy walcząc po 
stronie ludu węgierskieqo, byli wów­
czas symbolem międzynarodowej so· · 
lidamości i braterstwa ludów wystę-

Zwalczamy 
· gruźlicę 
W zwi~zku z trwaniem „Dni 

Przeciwgtuzliczych" - w ramach 
sklcb ludów" i że istnieje ,.solldar- masowych badań _ w Tomaszow 
ność między ludami, z której płynie 
'to następstwo, iż zagrożenie wolności skich Zakładach Włókien Sztucz-
fednej części zgubnym dla całości nych przeprowadzono prześwietla 
być może". Jakkolwiek qen. Bem nie 
był związany z Towarzystwem De­
mokratycznym ani organizacyjnie ani 
ideologicznie, mimo to żył on i wal­
czył zgodnie z tymi wskazaniami. 
Nadszedł rok 1848, Wiosna Ludów. 

Był to rok, w którym obalano tronv 

nie wszystkich pracowników. 
Przeprowadzone badanie zezwo 

li na ·wykrycie choroby u osób, 
które chorując, nie zdawały sob~e 
jeszcze z tego sprawy. 

W ładyslOJD Rymkiewicz 43) I 
wyzwolona ZieIDia· 

Powieść li 
Stebnowski wyszedł z kuchni na podwórze. I zaraz przejął go 

ziąb · od ciszy i pustki wielkich, długich budynków gospodarskich. 
Potrąćone nieostrożnie nogą polano, potoezyło się z kamiennych 

schodków z hukiem, któremu w pustym podwórzu odpowiedziały 
echa, jak wystrze(ły karabinowe. Stebnowski poczuł mróz w ko­
ściach i pośpieszył do drogi, skąd dochodziły ludzkie głosy. 

Okazało się, że to sołtys Frela rozmawia przy parkanie ze Stel­
maszczukami. 
. - Człowiek się ino zamartwia, co do garnka włożyć! - uty­
skiwała Stelmaszczukowa, młoda, ładna kobieta w drelichowych, 
granatowych portkach i lekkiej, alpagowej kurtce wojskowej, przy 
której błyszczały metalowe guziki. 

-Gołymi rękam1 nie dasz rady - wracał widocznie Stelmasz­
czuk do tego, co mówił przedtem i desperackt.m ruchem opuścił roz­
łożone ręce, odwrócone wgłębieniem dłoni do góry. -

Ospowata twarz zsiniała mu i skurczyła się w grymasie niena­
wiści. Porywczym ruchem wyciągniętej ręki wskazał w kierunku 
domów paru bogaczy przy szosie. 

- Jedni przyjechali tu .z grubszą forsą, ro.zgrabili zboże i bydło 
z rządowvch przydziałów, i teraz duszą i wyzyskują biedakówr 
A ty, człowieku, jeśli nie chcesz zdechnąć z głodu, musisz iść do 
kułaka w służbę, na dorobek, i pozwolić się wyzyskiwać! 

Tchu mu zbrakło, dyszał i drżał cały z pasji oskarżycielskiej. 

Rękawem otarł pot z czoła. 
~ołtys Frela wznl.ósł ołówek, jak pałeczkę kapelmistrza 

„ 

Braki, istniejące w kadrach per 
sonelu pielęgniarskiego i służby 

zdrowia, stały się przyczyną, iż 
Ministerstwo Zdrowia uznało za 
słuszne wprowadzić do zawodu 
pielęgniarskiego t. zw. pielęgniar 
ki młodsze, mające stanowić per 
sonel pomocniczo - pielęgniarski. 

Akcję szkolenia tych nowych 
kadr - zle~ono Polskiemu Czer 
wonemu Krzyżowi, który na na­
szym terenie przystąpił do akcji 
szkoleniowej w połowie br. Na­
pływ słuchaczek, kandydatek -
był dostateczny. Poziom pierwsze 
go u nas kursu był również zado 
walający. Jednak trudności, po­
wodowane brakiem odpowiedniej 
kadry wykładowe.i (z uwagi na 
przeciążenie pracą miejscowych 
sił lekarskich) i nikłe zaintereso 
wanie się kursem czynnika społe 
cznego - nie ułatwiały pracy je 
go kierownictwu. 

• • • 
O dotychczasowej pracy kursan 

tek i pers.;:iektywach dalszej akcji 

' 
Oszczędzajmy 

prąd elektryczll y 
W obecnym sezonie jesienno-zi 

mowym po raz pierwszy po woj 
nie Zarząd Energetyki nie wpro 
wadził ograniczeń w zużyciu prą 
du. 

Nie zwalnia to jednak odbior 
ców od oszczędnego używania prą 
du. Takie prace, jak pra_sowanie 
żelazkami elektrycznymi, goto­
wanie na kuchenkach elektrycz -
nych itp, wykonywane być powin 
ny w godz. porannych i popołu· 

dniowych. 
Wszystkie gospodynie mogą u· 

żywać prąd w godzinach rannych 
i popołudniowych bez żadnych 
ograniczeń. Nie powinny nato -
miast od zmroku do godziny 21 
używać grzejników, boilerów i ku 
chenek. 
Również zakłady pracy, insty­

tucje i biura winny przestrzegać 
oszczędnego użycia energii elek­
trycznej. 

- Ja nie mówię tego, żeby bronić kułaków, ale ty, Stelmasz­
czuk, zawsze byłeś gorączka, to raz! A po drugie, teraz się dużo 
zmieniło. Dostaniesz na jesieni przydział ziarna na siew od Sa­
mopomocy. Możesz dostać pÓżyczkę, jeżeli ci ciężko. Napisz poda­
nie ... 

- Sołtysie - przerwał Stelmaszczuk - od tego niewiele $ię 
zmieI).i. Zawsze kułak będzie dusił biedaka. ro nie tak trzeba! Mu­
rawski wrócił z wycieczki do Związku Radzieckiego i opowiadał, 

jak tam jest! Pogadajcie z nim, to się dowiecie! 
- A ty mnie nie będziesz uczył! - rozgniewał się sołtys. -

Patrzcie go!... Jesz~ze przed Murawskim wiedzjałern, jaka nasza 
droga! Do zespołowej gospodarki potrzeba nam traktorów, potrze­
ba Państwowych Ośrodków Maszynmvych„. 

- W Babimoście ponoć - wtrącił Stelmaszczuk ponuro - ma 
być POM od jesieni. 

- A ma być! - potWierdził Frela. - I ja to słyszałem. Toć sam 
widzisz, że idzie na lepsze. 

Frela założył ołówek na ucho, popatrzył na Stebnowskiego, 
przysłuchującego się w milczeniu rozmowie, i oznajmił urzędowo: 
-- Dziś o ósmej zebranie gromadzkie w Popławach. 

- A po co to zebranie? - pytali. - I o czym to się na nim bę-
dzie gadać? 

Frela wyłożył im to wszystko dokładnie, jakby czytał z gazety: 
Wiosenny wylew Wisły w 1947 roku wyrządził w środkowej 

Polsce wielkie zniszczenia. W niektórych miejscowościach w po­
wiecie warszawskim i sochaczewskm powódź zniosła budynki 
i zmyła żyzne pokłady gleby, wyjaławiając ziemię. 

Plany regulacji Wisły nie były jeszcze dostatecznie opracowa­
ne i z;atw!erdzone. Na razie post~nowiono więc nie odbudowywać 
zalanych terenów. zaś powodzian z najbardziej dotkniętych znisz­
czeniem gmin. jak Głusk i Kampinos, przesiedlić na Żuławy. 

Dziesięć rodzin miało być zakwaterowanych w Łukaszewie, 
w budynkach gospodarczych i mieszkalnych, niewyzyskanych do­
stateczrue przez ich posiadaczy. 

· · (Dalszy ciąg nastąpi) I 

• * 
Bezszelestnie po korytarzach 

prze~uwają się pielęgniarki. I te, 
które od lat pracują w szpitalu i 
te, które tu odbywają w chwili 
obecnej praktykę, by za mie$iąc 
uzupełnić ~uki, jakie odczuwa się 
tu, w szpitalu i w i_nnych instytu 

W ramach biblioteki „Gazety 
Krakowskiej" ukazała się powieść 
Piotra Werszyhory, p. t. „Ludzie 
o czystych sumieniach", obrazują 
ca bohaterską walkę partyzantki 
radzieckiej w latach ostatniej woj 
n y. 
Książkę, która ukazała się w 

dwu tomach, nabywać można w 
cenie 2.40 zł. za tom w rozdziel 
ni dzienników „Ruch", względnie 
u kolporterów prasy partyjnej. 

Książka „Ludzie o czystych su 
mieni.ach" winna znalezć się w 
każdej świetlicowej, czy prywat-
nej bibliotece. · 

Dzieci robotników „Hortensji0 

otoczono dobrą opieką 
W parterowym domku kolo­

nii robotniezej hutników „Hor­
tensji" w Piotrkowie znalazło po 
mil?szczenie fabryczne przedszkole. 
Tu pod troskliwą opieką wykwalifj 
ko;wanego personelu spędzają czas 
dzieci robotników huty. Już o godzi 
nie 7 dziatwa przyprowadzana jest 
przez rodziców do przedszkola i 
przebywa tu do godziny 16. Matki­
robotnice mogą spokojnie pracować 
przy swych warsztatach wiedząc , 
że ich pociechy znajdują się pod na 
leżytą opieką. Przeciętnię przebywił 
dziennie w przedszkolu około 60 
dzieci, które zależnie od wieku po­
dzielone są na trzy grupy. 

Rano, zaraz po przybyciu, dzieci 
otrzymują w przedszkolu smaczn-e 
śniadanie, składające się z białej ka 

wy lub filiiźanki kakao oraz bułki z 
masłem i wędliną. 

Następnie odbywają się zajęcia, 
w czasie których dzieci słuchają o­
powiadań lub słuchowisk nadawa­
nych dla dzieci przez radio. Uczą 
się także piosenek oraz wierszy . 
Szczególnym zainteresowaniem 
wśród dziatwy cieszą się zajęcia 
praktyczne: rysowanie, malowanie 
oraz wycinania. 

Lokal przedszkola składa się z kil 
ku jasnych i estetycznie ttrządzo­
nych sal. Po obiedzie dzieci zajmują 
się porządkowaniem jadalni, przy­
z~yczajając się w ten sposób do o­
bowiązkowości i porządku, po tym 
odpoczywają, sfochają opowiadań. 

O godzinie 16 matki zabierają 
swoje pociechy, które pełne radości 
i wrażeń wracają do domu. (B) 

Sikolenie związkowe w .,ledynce" 
W połowie ubiegłego miesiąca w 

Fabryce M~bli Giętych Nr 1 w Ra­
domsku rozpoczęto szkolenie mężów 
zaufania i akty'Wistów związkowych. 
Udział w szkoleniu bierze 11 O osób, 
podzielonych na dwie grupy. Wy­
kłady odbywają się . dla każde j gru 
py dwa razy w tygodniu. Wykłady 
prowadzi tow. T adeusz Pustelnik. 

Tematem szkolenia są zagadnienia 
Planu 6-letniego i problematyka 
związkowa. Stwierdzić należy duże 
zainteresowanie uczestników kursu 
wykładami, czego dowodem jest 
100-procentowa frekwencja, jak rów 

nież ·żywa dyskusja wywiązująca się 
po każdym wykładzie. Niezależnie 
od. mężów zaufania i aktywistów 
związkowych, na każde zajęcia szko 
leniowe przychodzi z własnej inicja 
t ywy kilkudziesięciu robotników. 
Spodziewać się naleźy, że po ukoń_ 
czeniu kursu szkoleniowego, który 
trwać będzie aż do końca bieżącego 
roku, działalność rady zakładowej 
w Fabryce M ebli Giętych Nr 1, 
znacznie się ożywi · i usunięte żosta 
ną niedociągnięcia. które dotychcza! 
istniały w, pracy 'związkowej na te• 
renie zakładów. 
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·' . Torma i Chychła noilepszvmi zawodnikami. · meczu 

JAROSZ (CSR) 

Co mówili 

I 
Przystępując do sprawozdania z Międzypaństwowy mecz pięściarski Czechosłowa~ja - Polska, który 

wywołał kolosalne zainteresowanie wśród obu bratnich narodów­
zakończył się wysokim zwycięstwem drużyny polskiej w stosunku 12:4. 

J;'unkty dla Czechosłowacji zdobyli: Torma, ktclry pokonał wysoko 
na punkty Kolczyńskiego, oraz nllodziutki Koutny, który wrpunkto­
wał Szymurę. 

Z pięściarzy polskich najlepiej, zaprezentowali się Chychła i Grzelak. 

wczorajszego meczu, który dla Ło­
dzi stał się wydarzeniem zgoła nie 
codrziennym, musimy stwierdrzić na 
wstępie, że pod względem organiza 
cyjnym impreza ta· wypadła bez za 
rzutu. Warto też powrócić na chwi­
lę do nastrojów, jakie panowały 
bezpośrednio przed meczem. Otóż ' 
możemy to dziś stwierdzić _ nastro zamknąć ruch kołowy. Od samego I nie Czechosłowaka. I tę rundę Polak 
~e były kiepskie. Ubytek Woźniaka, jednak początku panował wżorowy I jednogłośnie rozstrzygnął na swą ko 
ręka Chychły, sygnalizowana słaba porządek. Publicziność zaopatrzona nzyść, co ·w rezultacie pnynosi mu 
forma Kasperczaka i Kolczyńskie- w bilety, bez ociągania zajmowała zwycięstwo na.d Ma.jdlochem, a. nam 

· go nie wróżyły nam pomyślnego wy swe miejsca i podporządkowywała dwa punkty. 
niku. Nieszczególne samopoczucie się wszelkim wskazówkom organi:za 
nasze pogarszało jeszcze w znacz- torów. Na hali panował ład i porzą POLACY PROWADZĄ 4:0 
nym stopniu to, że żywo mieliśmy dek. O godz. 11.45 poczęto zamy- Walka Muslay'a z Frydrychem 
w pamięci wynik meczu Czechosło- kać wejścia, a o godz. 12 z dwóch 
wacja _ Węgry, który nie tak daw stron hali poczęły przedostawać się miała przebieg bardziej wyrówna-
no przecież odbył się w Pradze no do ringu obydwie reprezentacje z ny. Jeden i drugi· był bardzo szybki. 
i... sławetne „lanie", jakie otrzyma- niesionymi na przodzie proporcami Silniejszy tirzycznie był Czechosło­
liśmy w Budapeszcie. W zwycięstwo ·o barwach narodowych. Orkiestra wak, ale Frydrycli potrafił swymi le 
zatem nasze nad Czechosłowacją, gra Hymn Młodzieżowy. Publicz-
w Łodzi n.ie wielu. wierzyło. Każdy ność powstaje z miejsc. wyroi prostymi utrzymać go zdala 

PO meCZLJ 'Z ?as zgodziłby się z~pewne chę- PREZENTACJA DRUZYN od siebie i w odpowiednich chwi-
ltme z góry na wymk remisowy· lach skutecwie kontrować. Dwie 
1 .„ Reprezentacja Czechosłowacji u-c h I 8

=
8· b · b" ki dr ta · pierwStZe rundy były remisowe, cho-zec Os Owacy MECZ '"'""GRALIŚMY' rana w me ies e esy us w1a 

: ""'"' się frontem do lóż honorowych, nad ciaż nas!Zym zdaniem pierwszą wy-

Kierownik reprezentacji Czecho­
słowacji, przedstawiciel czechosło­
wackiego Komitetu Kultury Fi:zycz­
nej i Sportu p. Szrank: 

- Porażka, której doznaliśmy u 
was wcale nas nie boli, bo zwy­
cięstwo odnieśli nasi bracia polscy. 

ZASŁUŻENIE którymi rozwieszono portrety Gene grał rJ.Vluslay. Trzecią przyznano Fry 
Stało się tymczasem inaczej. Mecz ralissimusa Stalina, Prezydenta drychowi, dzięki czemu zdobYWamy 

nie tylko wygraliśmy, ale wygraliś G@ttwalda i Prezydenta Bieruta. Na prowadzenie 4:0. 
my w wysokim sł<lsunku i trzeba przeciwko nich ustawiają się nasi 
przeznać zupełnie zasłużenie. Znaj- chłopcy. Następuje uroczysty mo­
dą się może i tacy, którzy będą ment powitania obydwóch drużyn. 

WYNIK BRZMI JUZ 8:0 

MAJDLO,CH: 
- Słabo boksowałem, 

jestem w pełni treningu. 

MUSLAY: 

gdyż 

I 

- Wygrał zawodnik lepszy! 

twierdzić, że Kasperczak nie wygrał Gości wita przedstawiciel PZB pre Walka BaQ:arnika cz Zacharą o nie 
z Maj dl och em i że walka Frydry- zes J ędrzeje'Wski, a . w imieniu gości była ciekawa. W pierwszej rundzie 
cha z Muslay'em była typowo re- przemawfa kierownik drużyny i za - walki prawie nie ogl:ądaliśmy. 

nie misowa. Gdyby były remisy, prze- razem przedstawiciel Komitetu Kul W drugiej Polak „rorzkręcił się" i 
ciwiko takiej decyzji sędziowskiej tury Fizycznej Czechosłowacji p. „pogonił" nieco po ringu Czechosło 
nie oponowalibyśmy, ale poniewa:i: Szrank, Po przemówieniach przyby waka , ale w trzeciej za to wyraźnie 
remisów nie było uważamy za zu- łe na mecz koszykarki francuskie ,,„„.„„ .. ,„.„,.„ .• „ ...... „.„„ .. „.„1 ..... „„"" ... ~""'" 
pełnie słuszne przyznanie zwycięs- FSGT przy dźwiękach „avL'iędzynaro­
twa Kasperczakowi nad Majdlo- dówki" obdarowywują obydwie dru ZACHARA: 

„spuchł" i sam dużo zainkasował. 
Walkę wygrał jednak Polak. 
Występ Kudłacika na ringu łódz­

kim przyniósł mu zwycięstwo nad 
Ctzechosłowakiem Jarosem. Obaj ri:a­
. wodnicy rCYLpoczęli walkę w bardzo 
szybkim tempie i z wielkim zacię­
ciem, prowadząc . ją główn:ie z pół­
dystansu. Niestety, walcrzyli obaj nie 
czysto, Ila co otrzymali napomnienie 
Vf 2 rundrzie. Wsllystkie trzy rundy i 
walkę wygrał Polak podnosząc og61 
ny wynik meczu na 8:0 dla nas. 

WSPANIAŁA FORMA CHYCBŁY 

Z kolei jesteśmy świadkami naj­
ładniejs?-ej walki meczu. Chychła w 
spotkaniu z Koudelą pokazał nam 
boks na b. Wysokim poziomie. Przez 
wszystkie trzy rundy Polak miał zde 
cydowaną przewagę na.d silnym fi­
zycznie Czechosłowakiem. Zw;ycię­
ątwo Chychły publiczność przyjęła 
długotrwałymi oklaskami, na które 
trzeba. przyznać w stu prooent~h 
zasłużył. 

KOLCZY~SKI NA DESKACH 

. Spotkanie Kolczyńskiego z Tormą 
j'ak było do przewidzenia zakończy­
ło się zwycięstwem Ctzechosłowaka. 
W pierw§zej rundzie Kolczyński po 
lewym sierpowym cznalazł się na de­
sk,ach do 7. To go tak speszyło, że w 
następnych rundach Torma miał 
nad nim bard!lo wysoką prnewagę, 
chwilami nawet wyraźnie go OS!lcrzę 
dzał. 

SZYMURA ZA WIODŁ 
A GRZELAK MILE ZASKoczyŁ 

I • 

,„ 

KOUTNY (CSR) 

Co mówi/{ 
. po meczu 

Polacy 
- KASPERCZAK: 

- Czułem się dobrze prze.z -dWle 
pierwsze rundy. W trzeciej rundz;le 
byłem zmęczony. 

FRYDRYCH: . 
- Cieszę się bardzo z odniesione-

go zwycięstwa. 1 

BAZARNIK: 
- Zacharę pokonałem już trz31-

krotnie. 
KUDŁACIK: 
- Jestem niezmiernie zade>wolo­

ny z odniesionego zwycięstwa. 
CHYCBŁA: 

- Mój przeciwnik 
To dobry „techni~". 

JAROS: 

bił się dobrze. chem, bo Polak walczył o wiele czyś żyny wiąz~mkami kwiatów i... słod 
ei.ej i miał lepsze uniki i wyraźnie ki.mi całusami. Publiczność wysłu­
lepszą końcówkę. chuje jesz.cze na baczność Hymnów 

__, P;:zegrałem, ale minimaklie„. Mecz rozegrany został w PJ'liWdzi Państwowych Czecłlosłowacji i Pol­
wie przyjacielskiej atmosferze, gdyż ski i gorącymi oklaskami żegna oby 
nie tyle cłlodzilo w nim o wynik, ile dwie drużyny udające się do szatni. 

Liga koszykó"-~i 
męskiej 

W Poznarliu odbył się załegły 
mecz koszykówki męskiej o mis:trzo­
stwo pier~szej ligi pań:stwowej. "Prze 
ciwnikiem miejscowej Stali ( da.wniej 
Związkowiec) był LKS Włókajaa:z, 

O Szymurrze który spotkał się z ....... ~ój . prze~iwnik rozp0rządzał 
młodziutkim ' bokserem· czechosło- ·silnymi ciosami. Otrzymałem jedno 
wackim Koutnym nic poc.hlebnego potężne uderzenie ale ... w kark. 
nie możemy napisać. Szymura nie KOLCZY:RSKI: KOUDELA: 

- PrzeciwPik mój walczył sku­
tecmie. Brak mi kondycji, nie jes­
tem w formie. 

o utrwalenie prawdziwej przyjaźni PlliERWSZA WALKA 
i braterstwa pomiędzy spartowcami I PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 

potrafił przee trzy rundy ustawić - Przeciwnik mój ma już· ustało 
sobie Czechosłowaka. który od ną markę. Nikt chyba się riie ' zdzi-
początku do końca walki nie wy- wił, że przegrałem. · · 

TORMA: 
- Byłem lepszy, jednak szanują­

cy się pięściarz nie wygrywa przez 
noka.ut. Musi się kierować rozumem, 
a nie tylko pięściami. 

KOUTNY: 
- P.ierwszy · raz walczyłem pa 

mięg7yp;iństwo~m meczu._ .'?WYSi_E!;: 
żyła młodość. Taktycmie Szymura 
jest Je8zcze dobrym zawodnikiem. 

RADEMACHER: 
- Grzelak był bezapelacyjnie lep 

szym pięściarzem ode mnie. Będ21ie 
z niego dobry bokser. 

obydwóCh narodów kroczących 
wspólną drogą do socjalizmu. 

W HALI „WŁOKNIARZA" 
Pozostawmy jednak te rozważa­

nia i powróćmy teraz do hali „ Włó 
kniarza", która w dniu wczorajszym 
udekorowana zosta'ła •tak \vspaniale 
barWami· binło -.•'"niebiesko• - -.~zep­
wonymi i brałt'.1 ·- czerwonymi, •' że 
z trudnością mtigli$IDY ją poznać. 
Już .na dwie godziny przed meczem 
poczęły się przed nią. gromadzić ta 
kie tłumy, że Milicja Obywatelska 
musiała na 200 metrów przed halą 

TEATRY I KINA 
NOWY" - godz. 19.15 Brygada I POLONIA - „Antoni Iwanowicz 

sziifierza Karhana". " gniewa się", godz. 17, 1'9, 21 . 
„IM, JARACZA" - godz. 19 Kon- PRZEDWIOśNrn - „Wi!SOły Jar-

eert Polskiego Radia. · ma.i1k", godz. 17.30, 20 
„OSA„ - ~odz. 19.30 „Złote nie· REKORD - „Hrabia Monte Chri-

dole". sto", I seria, godz. 18, 20 
Pozostałe teatry nieczynne. ROBOTNIK - „Upadek Berlina" 

u . seria, godz. 18, 20 

ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - kino nieczynne z powodu 
remontu. -

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 15, 17, 19, 21 , . 

GDYNIA - ,Program Aktualnosc1 
Krajowych 

1

i Zagranicznych Nr 
47-50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", 

Naród radziecki głosuje za poko.­
'.iem", „Gtowacice", godz. 15, 16, 17· 
18, 19, 20, 21 · 

HEL - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA - „Powi·ót Lassie", godz. 18, 
20, 

ROMA - „Rodzina Artamonowych"' 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Parada na.tręt6w", 
god!l. 18, 20 , 

·śWIT - „Bitwa stalingrawka" 
II seria, goqz. 18, 20 

TATRY - „Upadek Berlina" Il ser. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WLóKNIAR..Z - „Antoni Iwano· 
wicz gniewa się", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOśd - „Miasto nieujarz.mio· 
ne", godz. -16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 18, 20 

' co· uslvszvmJ> orzez radio 
Prog~am na dzień 11 grudnia br. (Ł) Aud. „Włólmiarze walczą o 
11.50 „Głos mają kobiety'.'. 12.04 plan", inż. St. Drzewiński mówić bę 

Dziennik. 13.30 Aud. srzkolna dla dzcie o przemyśle włókien sztucznych 
w Planie 6·letnim. 18,10 „Michał 

klas III i IiV. 13.50 Audycja ZNP. Glinka''. _ aud. sł.·muz. w oprac. B. 
14.01 Weber - duet na klarnet i for Busiakiewicza. 18,35 · (Ł) „Jak pra­
tepian. 14.30 Aud. szkolna dla klas cuje nasz komitet domowy" - w 
V - VII. 14.50 Koncert w wyk. zes.~ opr. K. Turkiewicza. 18,4~ : (Ł) „7 
połu Polańskiego. 15.30 Audycja d~a dni sportu łódz.kiego" - aud. w opr. 
świetlic dziecięcych. 15.50 AudycJa L. Szuimlewskiego. 18.65 (Ł) Pro· 
PCK dla chorych. 16.05 Utwory gram na jutro, lok. 19.00 „wszech~i 
skrzypcowe. 16.20 (Ł) Aud. dla dzie ca Radiowa". 19,20 Brahms - trio 
ci - „Chuan Sjao" chińska bajka waltorniowe Es-dur. 19.45 . „Odpo­
łudowa w przekładzie A. Tesarzowi::j. wiedzi fali 49". 20.00 Dziennik. ~0.30 
16.35 (Ł) Reportaż z wręczenia Koncert w wyk. zespołu Pas'Zk1eta. 
Sztandarów Przechodnich za III ' 21.15 „Nowe ksią.żki." 21.30 Muzyka 
kwartał współzawodnictwa między- i aktualności. 22.00 „żandarm" 
~układowego. 16.45 (L) Aktualności fragment opowiadania J. Marka. 
łódzokie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00122.20 Koncert orkiestry PR. 23.00 
Dziennik. 17,15 Muzyka lud(}wa. Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
17.40 Lekcja języka rosyjS1kiego. 18.00 poważna. 

llJ!.~ 
CZASOPISMA JłADZIECKl·f 

ia.prenumerować można na rok 1951 u każdego przewodnie7.ącego ia­

kłi&dowego kola TPPR lub bezpośrednio- w rozdzielniach PPK „Ruch". 
Ponadto wpłat)' na prenumeratę prz.yfmoją wHystkie unędv I a!Jtm 

<'it porztowe w kra.jt1. Kluby Mledzvnarodowe1 Prosv I Książki 1 ksi-:ęar· 
11le ,Domu r< siażki". 1~16 

I 

Na ringu rzałanym światłem re- . 
flektorów puzostają pierwsi „akto- który odniósł zwycięstwo w stosun-

puszczał inicjatywy ze swych rąk. SZYMURA: 
Zwycięstwo Koutnego było tak wi'- - Raz jest się na wozie, ~ drugi 

rrz.y" meozu: Czechosłowak Majdloch ku 47:35. · ·:~ doczne, że nie wywołało żadnego raz pod wozem. 

i jasnowłosy, delikatny jak panien- Po uwzględnieniu tego wyniłiU ta­
ka Kasperczak. Ostatnie rady sekun bela pierwszej rundy wygląda n~stę­
dantów i głuchym dźwiękiem od-

protestu na widowni. GRZELAK: 
Ostatnia :walka prrzyniosła nam - Z Rademacherem walczyłem 

niespodziankę. Grzelak pokonał Ra- już dwukrotnie i dwa razy udało mi 
demachera i to pokonał w bardzo· się go ,pokonać. • l'! ., r !lywa się gong. pująco: ., 

Po pierwszej i.rundzie miny nasze. Spójnia Gdańsk 7 6:1 319-,261 pnekenywa~9cy ~posób, górająe ·nad M;J.R; NEUDJlYG:, -'· ·.u;:~~'" . 
Czec~'łnwakiem 1 W. drugiej 1 ttlle- - Eierwmą lokatę daję · ChY.ciµ,4t,~ czrzedły. Przez cały czas atakową.l Spojril.a ł,6dź"''" '1 5:~ '1\rof:-2'66 

Czechosłowak. Kasperozak tylko je- Kolejarz Poznań 7 5:2 335:299 ciej rundzie: a następną Grzelakowi. Dalej klasy-

den rarz: „odgryzł się" s·kuteC?Znie swe LKS Włókniarz 7 4:3 347:338 
Zd. Kr. fikuję Bazarnika i Kudłacika. 

mu przeciwnikowi li rundę przegrał. 
w drugiej rundzie Polak był już bar Gwardia Kraków 7 3 :4 279 :275 
dziej bojowy, częściej i skuteczniej AZS Warszawa 7 3:4 263.:291 
traf.iał, toteż tę rundę wygrał bez 10gniwo Kraków 7 2:6 283:311 
sprrzecznie. W trzec~ej rundrzie Kas- Stal Poznań 7 0:7 21Ó:286 
perczak wprowadził widownię w . . 
podziw swymi unikami i celnymi Druga koleJka spotkań rozpocznie 

PI g w a .c I.I. . ·I ód z c v · 
robiq ciągle · postępy 

kontrami, którymi zastopował znacz się w dniu 14 stycznia 1951 roku. 

Druga porażka koszykarek francuskich 

Trzydniowe zawody pływackie o 661,5 pkt„ AZS-em 212 pkt„ Unł1t 

mistrzostwo okręgu łódzkiego mamy 125,5 pkt„ Włókniamem Zgiem lJ,'1 

już poza sobą. Ciesrzyły się one du- p'Kt. oraz Spójnią 4 pkt. 

z~·s~„„„,i.6·1<·n·11·ri·=·F·s61 41:40 (11:20) żym zainteresowaniem tle strony 

młodzieży. Drugiego dnJa Dobrowol 

ski pobił rekord Polski na 200 mtr. 

dylem kłasycmym, osi!lrajl\C czas 
Drugi występ koszykarek francu- I FSGT wykorzystał chwilowy chaos 

skich w Łodlli prrzyniósł im ponow-1 w drużynie Włókniarek i odrobił 9 
ną porażkę, aczkolwdek tz minimalną punktów, tak iż ·końcowy rezultat 
różnicą jednego punktu. Tym ra- brzmiał 41:40. 2 min. S6,7 sek. 
zem przeciwni~ami sympatycz- Na "le ie. czagrała w drużynie Trzeciego dnia mistrzostw Boniec-
nych Francuczek było zrzeszenie spo:r; , J . Il l . _ 
towe „Włók~iarz". Barwy tego ostat Włokruarzy Zakrzewska, zdobywczy ki pobił rekord okręgu na 100 mtr. 
niego .reprezentowane były przez ni 16 punkt,ów. Dalej idą Błażyńska stylem dowolnym osiągając czas 1 m. 
dwie zawodniczki Unii Zakrzewską i Lutrosińska po 6, Pa,protówr;ia 5, 03,2 sek. Dobry czas urzyskał · ·rótv-
i Solarrzównę. Wojtera 4 oraz SłomC?Zewska ,i Sola-

W dniu wczorajszym zespół Fran- · nież Dobrowolski na 100 mtr. ·stylem 

motylkowym (czas 1 m. ' 14,7 sek.). cuzek grał lepiej niż w piątek, jed- nówna po 2. ~ 
nak tak samo ostro. Mimo braku Punkty dla rzespołu FSGT strzeli-
zgrania Polki prowadrziły JUZ po ły: Scarone 13, najlepsza ich za- Proniewiczówna na 200 mtr. stylem 
pnzerw.ie różnicą 10 punktów, dopie wodnic2lka. Poza tym: Laurens. 8,,Pi- klasycznym osiągnęła czas 3 m. 16,5 
ro pod koniec ri:awodów zespół chot i Dawid po 4, Dessertenne Mo- sek. 

STEFANISzyN 
zawodniczka FSGT 

cieszyła się Wlelką sympatią pul.Jlicz 
n<.1ści łódzk1e). ~ to d!•teogo, że„. cel­
r.ie strzelała d.:; k;)au. l że :z pocho-

dzenia jest Polk'! . 

linie po 2, Chenet 5 i Romanoli 1. w punktacji ogólnej pierwsze 
Zawody prowadzili Funffrock I miejsce zajął zespół Związkowca -

(Francja) i Zajączkowski (Łódź). 924. pkt. przed ŁKS Włókniarzem 

Pracownicy poszukiwani 
Majstra rzeźniczego na stanowisko kierownika 
masarni drobiu· oraz 2 czeladników zatrudni od 
zaraz Centrala Spółdzi'elni Mleczarsko-Jajczar­
sklch. Zqłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Gdań­
ska 184, 1084 

Przemysł włókien łykowych poszukuje kandy­
datów do zatrudnienia w przemyśle w; charakte­
rze rzeczoznawców lnu, juty i konopi. 

Kandydaci skierowani :tostaną na roczny kurs 
rzeczoznfJ.wców zorganizowany w Poznaniu. Mu­
szą oni posiadać co najmniej dużą maturę lub 
ukończone liceum zawodowe o kierunku włqkien 
niczym, ekonomicznym lub handlowym oraz zna­
jomość jednego z niżej wymienionych języków ob­
cych: anqielskieqo. francuskiego lub niemieckiego. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować nale­

ży do Działu Szkolenia Zawodowego Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókien Łykowych, t.ódź, ul. 

I 
Piotrkowska 68. 10131 

Oprawy książek , księgozbiorów, map, pła- · 
11ów, plansz oraz wszelkie roboty introliga-
·orskie dla instytucji państwowych ; spól­

•ielczych wykonują 
INTROLIGATORNIE SPÓl:.DZIELN l 
WYDAWNICTW ARTYSTYCZNYCH 

I UŻYTKOWYCH 

,.POZIOM'" 
v Łodzi. ul. Piotrkowska 117, tel. 219-87. 

107 1 

Dełoszema drobne 
ZGUBIONO legitymację 

tramwajową na nazwisko 
Kazińska Teresa, Po-
ranna 2. 18165 

DNIA 17 listopada zgu­
biono stempel ,,Koło ZMP 
przy II Państw. Gimn. i 
Liceum Mf!Skim G.· Naru 
towicza w Łodzi, Targo­
wa 63, tel. 167-98". Unie­
ważnia się. 18i63 

ZGUBIONO tymczasowy 
paszport zagraniczny z 
fotografią wyd. w -Tel­
A viv przez Polski Kon­
sulat. Waserbrot Abram. 

18184 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazWi 
sko Mazurkiewicz Wła-
"lysław. 18185 

ZGUBIONO książ€czkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Żuk Renata. 18186 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni na naz_yvi­
ko P!cz1'.rJ\\·sk1 Henryk. 

18187 

Mistrzostwa 
okręgu łód~kiego 

w koszykówce 

...... 

W dalszych zawodach o mistrzo. 
stwo klasy A okręgu łód.!Zkiego 
w koszykówce męskiej osiągnięto na 
stępujące wyniki: , 

Unia I (Łódź) pokonała drużynę 
Kolejarza miejscowego 29:26 (16:16) . 

Kolejarz (Łódź) walkowerem wy-
grał " z AZS - 2:0. , 
Związikowiec (Łódź) wysokocyfro-

wo pokonał Kolejarza (Piotrków) 
130:31. Najwięcej punktów dla mi­
strza ~odzi zdobył Kwapisz Zdzi-
sław - 36. . 
łJKS Włókniarz I B zwyciężył dru 

żynę Spójni I B 35:29 (13:15). Naj­
wJ.ęcej punktów dla Włókniarza' zdo· 
był Jabłoński - 12. 
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